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Ceny prenumeraty;
we Lwewta

bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . .  zł. 4. — 
z dostawą do domu zł. 4.2l»

Na prowincji
z przesyłką poczt. .
Za granicą . . . .

Numer pojedynce 
Lwowie 1 na pro1!

1 5 w ych od zi cod z ien n ie  rano

Ceny ogłossefk:
Za 1 wiersz milimetr. (6Vs cm 
szer.) w zwykłych ogłozeniach 
gr. 24, w nadesłanem i w nekr. 
gr. 36, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 60, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 6, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 8f 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. t2* dla 
poszukujących pracy gr* 2.
*7 9 4 e ł* »ra v a n iom  m iA tcrć. zastrzeżeniem miejsc 2»prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej-

Rękopisy 
pisma

i

W y d a w c a :  I n t .  W ł a d y s ła w  K u c lia r s K i.
HWłHP

L W Ó W . 8 Z P I T A L M  1  i 2 0 . 2999

ORYGINALNE M ATER JAŁY  
A N G I E L S K I E ■ «

Falska i mała enteata.
Z w o s t  p. Benesza, omówiona nie­

dawno na tem miejscu dyskusja „pol­
ska44 w  senacie, czeskim, zapowiedziany 
wreszcie przyjazd czesko-słowacktego 
ministra spraW zagranicznych do na­
szej stolicy — czynią na nowo aktual­
nym problemat, wymieniony w  na­
główku.

Rzecz to istotnie znamienna, że zaga­
dnienie stosunku Polski do zjednoczo­
nych w  bloku koalicyjnym państw śró- 
dkowo-europejskich wraca co pewien 
okres czasu na porządek dzienny ofi­
cjalnej dyplomacji zainteresowanych 
państw, stając się —  wskutek tego — 
tematem dyskusyjnym dla ich opinji pu­
blicznej. Już w  samem tem zjawisku 
wznawiania i aktualizowania — co pe­
wien czas — omawianej kwestji. tkwi 
jej witalizm, naturalna siła, szukająca 
sobie ujścia, dynamiki i wyrazu w po­
litycznej rzeczywistości.

Zdaje się jednak, że od chwili podpi­
sania traktatu wersalskiego, nigdy je­
szcze sytuacja międzynarodowa postu­
latu zorganizowania pozytywnego i ści­
słego stosunku Polski do naszej ententy 
nieczynala tak bardzo, tak osobliwie 
ważnym i palącym, jak właśnie obec­
nie.' Niechodzi tu o  rozstrzygnięcie zba- 
nalizowanego mocno pytania: czy Pol­
ska ma wstąpić do malej ententy czy 
też nie. Zgodzie się można z  p. Bene­
szem, że forma stosunku Polski do 
małej ententy jest czysto terminologi­
czną. Idzie o istotę, o treść żyw ą sto­
sunku Polski do tej grupy państw, treść, 
której sam fakt formalnego akcesu Pol­
ski do małej 'ententy niezastąpi i posia­
da w .rzeczyw istości znaczenie zupełnie 
dalszorzędne.

Masło rewizji traktatów pokojowych, 
wysunięte w  ostatnich miesiącach z la­
kiem powodzeniem przez Niemcy jako 
hasło — na razie — dyskusyjne, potrak­
towane jako takie życzliwie przez An­
glię i nie odrzucone d Iimine przez Fran­
cję herriotoiwską — musiało i musi w  
dalszym ciągu budzić najnaturalniejszą 
■w swiecie reakcję u państw, których 
byt niepodległy na nienaruszalności 
traktatów się opiera _ a z naruszeniem 
ich się kończy. Jakąż zas inną postać 
przybrać może i musi ta reakcja, jeśli 
nic — w'jaśnie — utrwalenie i wzm oc­
nienie a zarazem rozszerzenie już istiiie* 
iącydi związków między' temi pań­
stwami, w  tym przypadku małej en­
tenty?...

Można dziś śmiało powiedzieć, . że 
gdyby już małej ententy niebyło, to -na­
leżałoby ją w  obliczu obecnej sytuacji 
międzynarodowej stworzyć. Jeśli bo­
wiem prawdą jest, że dotychczasowy 
żyw ot małej ententy, główną swą rację 
czerpał istotnie z konieczności zajmo- 

. wania wspólnego negatywnego frontu 
w obec restauracyjnych dążeń Habs­
burgów i Wiecznie na germaiiofiiizm 
skazanych W ęgier — to teraz niemniej 
wyraźną prawdą i nową moralną racją 
tego związku staje sip postulat obrony 
przez ten związek traktatów pokojo­

wych, na których każdy z członków 
tego bloku byt swój opiera.

Powstanie a raczej szczególnie silną 
w  chwili obecnej żywotność tej nowej 
racji istnienia małej ententy doskonale 
zrozumiał tak bystry polityk jak p. Be­
nesz i tem tłumaczyć sobie należy cha­
rakter jego ostatnich, w  sprawie stosun­
ku polsko-czeskiego i stosunki! Polski 
do małej ententy,- oświadczeni Tem 
też należy sobie tłumaczyć sugestie 
prasy rumuńskiej o rychlem wstąpieniu 
Polski cło małej ententy.

Zrozumienie dla pozytywnego roz­
wiązania omawianego problemu, zdaje

Uroczyste podpisanie uMaiiu nastąpi wobec ministra Benesza.
(Teltkmem oU rri$z>g(T korespondenta.)

Warszawa. 7 kwietnia, (ze) Dzisiejsza 
„Rzeczpospolita44 podaje wiadomość, że 
w  ministerstwie przemysłu i handlu od­
było się parafowanie umowy handlowej 
polsko-czeskiej, gdyż trwające od dłuż­
szego czasu pertraktacje miedzy dele­
gacjami czesko-słowacką i polską zo­
stały już całkowicie ukończone. Co do 
wszystkich punktów osiągnięto porozu­

mienie, ustalono nawet; redakcję i kolej­
ność poszczególnych paragrafów umo­
wy. Uroczysty akt podpisania umowy 
odbędzie; się po przyjeidzie Benesza do 
Warezawy. Sfery rządowej7 zapytywa­
ne przez nas oświadczyły, że nie jest im 
wiadome, by takie podpisanie umowy 
dziś nastąpiło.   a _

Owacyjne przyjęcie liileranda w franenskim senacie.
(Telefonem od muszego korespondenta.)

Warszawa. 7 kwietnia. (G) Jak dono- j Lewica odpowiedziała na tó wrzaskiem, 
sza z Paryża, gdy p. MUlerand zjawił i tak, że przewodniczący był zmuszony 
sto w senacie, prawica urządziła b. pre- ! w zyw ać krzykliwych lew icow ców  do

spokoju.
się w senacie, prawica urządziła b. pre­
zydentowi republiki1 żywiołową owację.

Niemcy przerażone
maftiwotalą powrofu MUleranda i Foinearego da władzy.

(Telefonem od naszego , korespondenta.)

W arszawa. 7 kwietnia (G). Jak do­
noszą z Berlina, koła polityczne berliń- 
skie bynajmniej nie cieszą się z trudno- 
ności, w  jakich znalazł się rząd p. Her- 
riota. Przesilenie rządowe, które —  
zdaniem ich — zrodziło się z przesile­
nia franka francuskiego, odbije się na

rozpoczętych rokowaniach nad paktem 
gwarancyjnym. Sama m ożliw ość' po­
wrotu p. Milleranda i p. Poincarego do 
w ładzy przeraża Niemcy. Naogół pa­
nuje w  Berlinie przekonanie, że stano­
wisko p. łierriota jest silnie, osłabione. 

 □ -

do Sow jetów
MIMO NACISKU W ŁADZ, LUDNOŚĆ W YBIERA „BEZPARTYJNYCH*. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 kwietnia (zo). Z M o­
skwy donoszą, że w ybory  do Sow ie­
tów, trwające już 11 dni, nie zostały 
jeszcze ukończone. Dotychczas w y ­
brano do centralnego sowietu 3017 ko- 

j munisićw i 50? bezpartyjnych, co w o ­
bec. nacisku władz, przy w yborach na­
leży uważać za klęskę ■ komunistów.

Jeszcze gorzej przedstawia się dla 
komunistów sytuacja w  w yborach do 
sow ietów  okręgowych, gdzie dotych­
czas wybrano S.03 komunistów i 675 
bezpartyjnych. Klęska komunistów jest 

, tem, jaskrawsza, że w  w yborach brało 
udział przeszło 45 proc. uprawnionych 
do głosowania.

się — na szczęście! —  mieć i nasz mini­
ster spraw zagranicznych. Rzecz fo 
bardzo pouczająca, jaką p. Skrzyński, 
w ywodzący swój rodowód polityczny 
z tej samej szkoły ideologicznej, którą 
reprezentowali pp. Patek, Askenazy i 
śp. Narutowicz — znamienną przebył 
ewolucje, jak daleko odbiegł od swych 
wymienionych poprzedników, inspirato­
rów i mecenasów krakowskiego auto­
ramentu i jak bardzo się zbliżył do 
platformy programu obozu narodowego 
na odcinku „czeskim44 i „małej ententy44. 
Życie święci tu jeden z nieuniknionych 
swoich tryumfów.

To życie obok traktatowej kooperacji 
obronnej, wysuwa jeszcze cały szereg 
innych programowych i pozytywnych 
stycznych, nakazujących kolaborację 
Polski z małą en lenta. Niejednotnie już 
fia tern. miejscu bliżej wspólne zagadnie* 
nia Polski i małej ententy omawiano, 
przyczem starano się dowieść, że w  
szczególności niezbędne i naturą ana­
logii dyktowane jest porozumienie się 
tych państw’ w  .zakresie wspólnej poli­
tyki w obec mniejszości i wr dziedzinie 
ekonomicznej, na płaszczyźnie której 
winna sobie wywalczyć" prawo obyw a­
telstwa tendencja do stworzenia wspól­
nego obszaru gospodarczego środkowo­
europejskiego, zwróconego frontem 
przeciw niemieckim imperialistycznym 
zakusom Mittel-Europy, kierowanej z 
Berlina i opierającego się na zasadzie 
samowystarczalności.

Należy dać wyraz nadzieji, że w du­
chu takiego programu kierowane są to­
czące się obecnie układy handlowo-. 
polityczne polsko-czeskie i że wytyczne 
takiego programu środkowo-europejskie 
go będą przedmiotem kdnferencyj z p. 
Beneszem w Warszawie.

* #. V .v
Praw dą. jest, że od pew nego czasu 

nastąpiło pewne rozluźnienie w  łonie 
samej małej ententy. Powodami tego 
zjawiska w  tej chwili memamy zamiaru 
się zajmować. Prawdą jest jednak, że 
obecna sytuacja międzynarodowa do- 
słowmie zgoła „krzyczy44 o niwelację i 
usunięcie różnic, o organiczne porozu­
mienie narodowych państw Środkowej 
Europy, zdolne stworzyć potężną realną 
silę, z którą liczyćby się musiała i W . 
Brytania i Liga Narodów,

Znany ze swej naiwnej propagandy 
filomadziarskiei i ze siwych wrogich 
przeciw małej en,tencie publicystycz­
nych występów p. Jan Dąbrowski, 
stwierdza w kwietniowym zeszycie 
.„Przeglądu W spółczesnego44, iż „tzw . 
Europa naddunaiska popada wyraźnie w 
stan rozproszkowrania“ i cieszy się obja­
wami rozluźnienia wśród małej ententy, 
przyczem jednak niemoże powiedzieć 
jakiJ z tego rozproszkowrania wwłoni się 
„tw ór44, kto będzie jego opiekunem i 
kierownikiem. Przyjmując z  zadowole­
niem fakt rozluźnienia węzłowi łączą­
cych małą ententę, zapytuje spóźniony 
ideolog szkoły krakowskiej, czy  wobec 
tego „Francja zdoła utrzymać nadal 
przeważne stanowisko44 w  Europie śro­
dkowej, czy  nie zastąpią jej „Niemcy, 
dla których obecny stan rzeczy stwarza 
dogodniejszą niż dotychczas sytuację**...

Rację ma p. Dąbrowski. Istotnie — 
W razie rozbicia małej ententy, droga 
do dominacji nad środkową Europą stoi 
dla Niemiec otworem. . .

Na tej drodze jako nieprzebyta dla 
restauracji imperializmu pamgermańskie- 
go zapora, stanąć inoże tylko organicz­
nie, programowa żwa/rty blok narodo­
w ych państw  ̂ środkowo-eiiropejskich, 
zdecydowany bronić zdobytego trakta­
tem wersalskim stanu posiadania i twór 
czo organizować Europę środkową na 
zasadach narodowego porządku rzeczy.

Józef Rudnicki
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NEUTRALIZACJA NADRENJI ZABEZ

PIECZYLABY TYLKO NIEMCY.
W arszawa. 7 kwietnia (AW .) „Gaz. 

W arsz.- w  artykule wstępnym p. t. 
„Francja a pakt gwarancyjny4* omawia 
w y w od y  „Tempsa‘\ który stwierdza, 
'te propozycje niemieckie, popierane 
przez Anglię, dążące do utworzenia 
paktu gwarantującego zachodnią gra­
nicę Niemiec przy neutralizacji Nadre­
nii właśnie w ytw orzy łyby  sytuację 
stwarzającą odwrócenie Traktatu W er 
Salskiego.

Neutralizacja Nadrenji, na w zór neu­
tralizacji Belgji, według um owy z ro­
ku 1839 w ytw orzyłaby pomiędzy 
Francją a Niemcami prowincję, której 
nlcm ogłyby przekraczać w ojskow o ani 
Francja ani Niemcy. Niemcy by łyby  
więc w  ten sposób zabezpieczone od 
wszelkiego ataku ze strony Francji, 
gdyby ta naprzykład chciała spełnić 
swe zobowiązania sojusznicze w obec 
Polski. Pakt więc taki byłby zabezpie­
czeniem Niemiec ze strony Francji nie 
zaś odwrotnie. Niemcy osiągnęłyby 
tera samem swobodę działania na 
wschodzie, nie obawiając, się groźby z 
zachodu. G dyby zaś Francja spróbo­
wała przyjść ż pom ocą Polsce i prze­
kroczyła w ojskow o teren . Nadrenji 
Niemcy m ogłyby ją ogłosić jako stro­
nę agresywną, łamiącą traktaty. — 
„Tem ps41 w ięc konkluduje słusznie, źe 
pakt, proponowany przez Niemcy od­
osobniłby Polskę i zamiast ugruntować 
m kój, podniecałby w ciąż nastrój w ó- 
jeSuy.

SOW IETY PRAGNA ROZPOCZĄĆ 
ROKOWANIA Z FRANCJA.

(Telefonem ód naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 kwietnia (G). Jak do­
noszą z Paryża, przybyła tu komisja 
ekspertów sowieckich dla przeprowa­
dzenia rokowań z rządem francuskim. 
Komisji przewodniczy Preobrażeński, 
prezes G łów nego komitetu koncesyjne 
go. Przedstawicielstwo sowieckie w  
Paryżu zawiadomiło rząd francuski o 
przybyciu komisji, prosząc o oznacze­
nie czaśu i miejsca w  celu przeprowa­
dzenia rokowań.

RAKOWSKI ĆHCIAŁBY W ZNOW IĆ 
ROKOWANIA Z ANGLJA.

Londyn. 7 kwietnia. (AW .) Po po­
wrocie z Paryża-, zjawił się w  amgiel- 
skiem ministerstwie spraw zagranicz­
nych Rakowski, poseł sowiecki, celem 
wznowienia rokowań rosyjsko-angiel- 
skich. Londyńskie banki jednak pod­
trzymują nadal swe zdanie, źe Rosja 
musi przedewszystkiem uznać swe zo­
bowiązania przedwojenne, poczem do­
piero, banki angielskie mogą w  porozu­
mieniu z rządem angielskim rozpocząć 
rokowania z przedstawicielami sowie­
tów.

POWAŻNA SYTUACJA W  ANGIEL­
SKIM PRZEMYŚLE W ĘGLOW YM .

Londyn. X. kwietnia. (ATE.) F in an ­
cial Times** podaje, iż sytuacja w  an­
gielskim przemyśle w ęglow ym  jest bar 
dzo poważna. W iele kopalń zostało już 
zamkniętych, w, innych zaś czas pracy 
jest skrócony i robotnicy otrzymują 
minimum płacy. Zdaniem dziennika sy­
tuację pogarsza fakt, iż rynki europej­
skie opanowały Niemcy, Francja i Bel­
gia, ponieważ robotnicy w  tych kra­
jach pracują dłużej i otrzymują mniej ' 
płacy. W  porównaniu z rokiem 191.4 
płace w  Anglji w zrosły o 99 proc. pod­
czas gdy wydajność pracy obniżyła 
się o 14,6.

ANGIELSKIE DŁUGI W  AMERYCE.

Londyn.-- 7 kwietnia. (ATE.) Churchill 
wskazał, źe dług Anglji w  Ameryce 
wynosił 16 stycznia 1925 r. 4,665,128.000 
doi. u rządu Stanów Zjednoczonych i
245.640.000 do!, w  pożyczkach umiesz­
czonych na rynku amerykańskim. 1.6-go 
marca 1925 r. pierwsza pozycja w yno­
siła 4,554.000.000 dolarów, a druga
107.895.000 doi

io ilir la ii)  przemawia do m id i
wyborców.

„Dauinyćt] wrogć« należy związać paktami preanegf*<-
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 kwietnia (z o .  Kores­
pondent „G azety W arsz.“  donosi z 
Londynu, że Chamberlain w ygłosił w  
swoim okręgu w yborczym  m owę, w  
której w yw odził, że mimo upływu 
sześciu lat od zawarcia pokoju, niepo­
dobna, by człowiek, przebyw ający 
w śród obcych  m ężów stanu, zaprze­
czy ł faktowi, że atmosfera pokojowa 
nie powróciła do „Europy.. Obawa 
przed wybuchem nowej w ojny w ciąż 
istnieje i jeżeli tej obaw y nie usunie­
my, to położenie Europy zbliży się do 
nowej katastrofy.

Rząd angielski nie dąży do bezpie­
czeństwa przez sojusze z wczorajszy­
mi przyjaciółmi, przeciw wczoraj­
szym nieprzyjaciołom, lecz pragnie
wykorzystać wpływy angielskie w  
tym kierunku, by dawnych wrogów  
związać paktami wzajemnej gwaran­
cji. Ó ile dojdzie do zmiany traktatów 
pokojowych, to nastąpić to może do­
piero po latach, gdy wszystkie stany 
zainteresowane będą uważały zmiany 
takie za pożądane.

Londyńska City krytykuje działalność Herriota.
JAKA DROGA POJDZIE DE MONZIE W  SPRAW IE DŁUGÓW  MIĘDZY-

SOJUSZNICZYCH?

H flefoueits od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 kwietnia (G). Jak do­
noszą z Londynu, przebieg wydarzeń 
politycznych w e Francji budzi w  ko­
łach City żyw e zainteresowanie i 
wzmaga przekonanie, że mimo pow o­
łania senatora de Mónzie do rządu, nie 
można m ówić o  zakończeniu przesile­
nia gabinetowego we Francji. Ocena 
działalności premiera francuskiego nic 
w ypada —  zdaniem kół finansowych 
—  korzystnie, gdyż p. Herriot nie zdo­
łał rozwiązać najważniejszych spraw, 
które objął po swoich poprzednikach. 
Polityka * walutowa rządu francuskie­
go okazała się niedobrą, a powątpie­
w ać należy, czy  rząd p. Herriota znaj­
dzie pokrycie dla nowej zamierzonej e-

misji banknotów, nawet w  tym w ypad 
ku, gdy chodzi mu o użycie sumy emi­
towanej na cele przemysłu i handlu.

Angielskie koła polityczne oczekują 
odpowiedzi na pytanie, czy  minister de 
Monzie pójdzie w  sprawach długów 
międzysojuszniczych tą samą drogą, 
którą szedł Clementel. Sprawa ta łą­
czy  się ściśle ze sprawą bezpieczeń­
stwa dotychczas zarówno p. Herriot, 
jak i jego poprzednicy łączyli ściśle o- 
bie te sprawy, a Francja okazyw ała 
skłonność do pewnych ustępstw w  
sprawie bezpieczeństwa tylko pod 
tym warunkiem, gdyby otrzymała od 
Anglji, pewne ustępstwa w  sprawie 
długów, zaciągniętych w  czasie wojny.

a nie
na rana propozycje niemieckie.

(Telefonem od naszego korespondenta,#

Warszawa. 7 kwietnia (zo). Kores­
pondent „G azety W arsz." donosi z 
Londynu: Na posiedzeniu Izby Gmin 
podsekretarz stanu Mac Neill, odpo­
wiadając na zapytanie, ośw iadczył —

że rząd angielski nie dał dotychczas 
pisemnej odpowiedzi na najnowsze 
propozycje niemieckie co  do gwarancji 
granic reńskich.

N ow e konferencje z Hindenburgiem.
ROZŁAM W  ŁONIE BLOKU P R A W IC Y?

Berlin. 7 kwietnia. W brew  doniesie­
niom wczorajszych pism berlińskich, 
kandydatura Hindenburga na prezyden­
ta Rzeszy mimo jego odm owy nie zo ­
stała porzucona przez pa»rtje prawicy. 
W  sprawie tej podjęli nacjonailiści nowe 
rozm owy z Hindenburgiem, który skła­
nia się do przyjęcia ofiarowanej mu kan 
dydatury pod warunkiem, że będzie ona 
wysuniętą prżez wszystkie partie pra* 
wicowe.

Kilki pism donosi, że z powodu w y ­
sunięcia kandydatury 'Hindenburga, w  
łonie bloku prawicow ego powstał po­
ważny rozłam, ponieważ part ja ludo­
wa obstaje przy utrzymaniu kandyda­
tury Jarresa, nacjonaliści zaś i. bawar­
ska partia ludowa oświadczają się już 
wyraźnie za kandydaturą tlmdęnbur-

ga. Dziś i jutro odbędą się m iędzy par­
tiami prawicowem i rozstrzygające na­
rady, jednakże już obecnie — pisze 
dziennik — w  łonie bloku praw icow e­
go kandydatura Hindenburga ma za 
sobą znaczną większość.

Z  pow yższych  w yw odów  organu 
ludowego wnosić można, że w  razie 
wysunięcia kandydatury Hindenburga 
jako wspólnego kandydata prawicy, 
miałby on za sobą oprócz głosów, 
które 29 marca padły na Jarresa, 
także głosy poważnej partii ludow­
ców , co  pow iększyłoby znacznie silę 
liczebną prawicy, lecz w  świetle cyfr 
pierwszego glosowania nie dałoby jej 
przewagi nad zjednoczonymi głosami 
lewicy.

w fraueushirt parlaneneii-
Paryż. 7 kwietnia. (AW .) Walka o 

przedłożenie finansowe rozpocznie się 
7 bm. wieczór w  Izbie deputowanych, 
Herriot nie może już liczyć ani na grupę 
Louchera, ani na część radykałów. Mi­
mo to znajdzie się prawdopodobnie .Wię­
kszość, choć skromna, przychylna Her- 
riotowl

Trudniejsza będzie natomiast sprawa 
z Senatem, gdyż tam opozycja przeciw 
ko planowi finansowemu Herriota jest 
bardzo silna.
- Myśl o rozwiązaniu parlamentu fran- 

••cuskiego uważać należy narazić za nie- 
I aktualną. .

PLAN NADZWYCZAJNEJ DANINY 
DOBROWOLNEJ WE FRANCJI.
Paryż. 7 kwietnia. (PAT.) Po wczo­

rajszej wieczornej naradzie specjal­
nego komitetu ministrów opracował 
minister finansów w ciągu nocy tekst 
projektu finansowego, który będzie 
przedstawiony na dzisiejszem poran- 
nem posiedzeniu Rady ministrów do 
aprobaty.

Należy zaznaczyć, że projektowana 
nadzwyczajna danina dobrowolna ma 
być jednakże przeprowadzona pod 
kontrolą władz podatkowych i że 
przewidziana jest ona na okres 5-clo 
letni. Na dzisiejszem popołudniowem 
posiedzeniu Izby deputowanych za­
żąda Herriot zastosowania nagłej pro­
cedury dla dyskusji nad projektem. 
Jak się dowiaduje ,Petit Parisien** 
Herriot miał oświadczyć, że wszyst­
kie ugrupowania lewicy aprobują pro­
jekt finansowy ministra de Monzie.

PRZED REKONSTRUKCJA RZĄDU 
PASICZA.

Białogród, 7 kwietnia. (PAT.) Pa­
weł Radicz został ponownie przyjęty 
przez króla na audjencji. Równocze­
śnie toczą się rokowania w sprawie 
utworzenia gabinetu koncentracyjne­
go na szerokiej podstawie.

W  PRZEDDZIEŃ ROKOWAŃ TURĘ-
CKO-JUGOSŁOWIANSKICH.

Białogród. 7 kwietnia. (PAT.) Jugo­
sławia, jak wiadomo, nie podpisała 
ani traktatu pokojow ego w  Sevres anł 
też traktatu lozańskiego, w obec cze­
go  stosunki między Turcją a Jugosła­
wią ciągłe jeszcze nie są oparte ua 
normalnych podstawach traktatu po­
kojowego. Na skutek interwencji tu­
reckiej w  najbliższym czasie wysłana 
będzie z Białogrodu do Konstantyno­
pola delegacja jugosłowiańska dla 
przeprowadzenia rokowań z Turcją.

KOMUNIŚCI W  PALESTYNIE.
Londyn. 7 kwietnia. (AW .) Na Inter 

pelację w  Izbie gmin potwierdził se­
kretarz stanu min. spraw wewn., że 
podczas pobytu lorda Balfoura w  Pa­
lestynie aresztowano 16 komunistów 
arabskich, którzy rozdawali pisma u- 
lotne o  treści podburzającej przeciw 
Balfourowi i rządowi angielskiemu.

SAMUELS NIE POZOSTANIE NA­
DAL KOMISARZEM W  PALESTY- 

NIE.
Londyn. 7 kwietnia. (PAT.) „Daily 

Telegr.** donosi, że Sir Herbert Sa- 
muels, którego okres urzędowania w 
charakterze W ysokiego Komisarza w 
Palestynie upływa obecnie, odmówił 
ponownego przyjęcia tej misji. Jako 
jego następcę wymieniają pułkownika 
Sir Mathev Natliana.

STARCIE POLICJI Z KOMUNISTAMI 
W  PRADZE.

(T elefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 7 kwietnia. (G). Jak do­

noszą z Pragi, przyszło tam wczorai 
do ostrego starcia między^komunista- 
rni a policją. W ładze odm ówiły komu­
nistom pozwolenia na odbycie pocho­
du demostracyjnegOi a gdy oni mimo 
to rozpoczęli pochód przez miasto i m  
częli obrzucać policję kamieniami, poli­
cja użyła broni. Kilka osób zostało ra­
nionych.

EWAKUACJA SACHALIMJ. 
Tokio. 7 kwietnia (PAT.) Japończy­

cy  ewakuowali Sachalin, oddając za­
rząd "wyspy w  ręce władz sowieckich.

SAMOLOTEM DO BIEGUNA. *
Londyn. 7 kwietnia (PAT.) Dnia 1-gc 

maja w yjedzie Kanadyjczyk Algasson 
na swoim żaglowcu „Islandja*4 z Li- 
verpooln na Morze Podbiegunowe. Na 
małym okręcie powietrznym, mającym 
150 śtóp długości, odbędzie on lot do 
bieguna północnego i z powrotem. Lot 
ten odbędzie się jeszcze przed lotem 
zapowiedzianym przez Amundsena, 
który jak wiadomo ma wznieść się w 
powietrze z końcem maja ze Spitz­
bergen.
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RUCH STRAJKOWY WZMAGA SIĘ.
TlelefoRem od mszegc koresiK/udenta.)

Warszawa.. 7 kwietnia, (zo) Ruch 
strajkowy, który juz byt zupełnie o- 
słabł, wzmaga się z powodu akcji po­
sła Kwapińskiego. W  w ojew ództw ie 
białostockiem w  24 powiatach straj­
kuje 352--robotników, w  w ojew ództw ie 
łódzkiem w  42 majątkach strajkuje 
1375 rob., w  w ojew ództw ie lubelskiem 
w  40 majątkach 1000 robotników. Naj 
gorzej przedstawia się sytuacja na 
Pomorzu, gdzie w  65 majątkach straj­
kuje 31S7 robotników.

W  W ielkopolscy strajk w ygasł pra­
wie zupełnie, w  w ojew ództw ie w ar- 
szawskiem słabnie.

TEGOROCZNE OBCHODY 3 MAJA.
. W arszawa. 7 kwietnia. (AW .) Ńa 
dzisiejszem posiedzeniu pod przew o­
dnictwem Prezydenta Rzplitej oma­
wiano projekt organizacji obchodu 
święta narodowego 3 Maja. Najpraw­
dopodobniej pochody bęclą zniesione, 
a głów ny nacisk położony na rcw ję 
wojskową w  godzinach rannych, po­
południu zaś na zabawy ludowe, 
przedstawienia teatralne itp.

POLSKI SKŁAD AMUNICJI 
W GDAŃSKU.

Gdańsk. 7 kwietnia. (AW .) Roboty 
koło polskiego składu amunicyjnego 
na Westerplatte postępują szybko na­
przód. Prace ziemne na powierzchni 
basenu są już na ukończeniu. W  naj­
bliższym czasie rozpocznie się ba gro- 
w  a nie pod wodą. W ały ochronne ba­
senu są już obite kilku rzędami pali. 
Materiał na betonowanie wybrzeża 
został nagromadzony w  znaczniejszej 
ilości.

OPŁATY PASZPORTOWE 
ZA NISKIE.

W arszawa. 7 kwietnia. (PAT.) W e­
dle doniesień pism na ostatniem po­
siedzeniu biura badania cen omawia­
no sprawę opłat paszportowych i po 
przeprowadzonej dyskusji biuro w y ­
dało opinję, że opłaty za paszporty 
są zasadniczo za niskie, zwłaszcza za 
paszporty handlowe. Biuro badania 
cen w ypowiedziało się za podwyżką 
tych opłat, wyrażając jednocześnie 
życzenie, aby był utworzony pewien 
kontyngent paszportów ulgowych dla 
pracowników przem ysłowych.

ZEBRANIE ■ KOMITETU SŁOW IAŃ­
SKIEGO W  PARYŻU.

Paryż. 7 kwietnia. (ATE.) Odbyło się 
tu 1 bm. walne zebranie Komitetu Sło­
wiańskiego w  Paryżu. Przemawiał mię­
dzy innymi prof. Zaleski i oświadczył, 
ze przed wojną braterstwo słowiańskie 
było mrzonką, dopiero obecnie można 
przystąpić do realnej pracy. Obecnie też 
można myśleć o zwołaniu nowego kon­
gresu słowiańskiego. Zjazd w ysłał tele­
gram do Reymonta. Do Rady Komite­
tu zostali wybrani z Polaków: Mic­
kiewicz, dr. Tarkowski, red. Kleczkow­
ski, prof. Kaczorowski, Mineer i prof. 
Zaleski

PERSONALJA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 kwietnia (zo). W czo ­
raj zmarł nagle w  W arszawie p. W ł. 
Skarży Tiki, znany i ceniony w  kołach, 
ziemiańskich geometra przysięgły. Śp. 
Skarżyński był ojcem znanych arty­
stów Teatru Polskiego Witolda i Ta­
deusza.

Warszawa. 7 Kwietnia. (ATE.) P o­
wrócił do W arszaw y naczelnik wydzia­
łu politycznego w  Min. spraw1 wewn. 
p. L. Rutkowski.

W  sprawach służbowych przybył na 
dwa dni do W ąrszawy wojewoda kie­
lecki pi Mahiteufel..

Ś.

były obywatel ziemski, długoletni dyrektor dóbr Pełki- s&ićh.
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu po długich 
i ciężkich cierpieniach w Piwodzie dnia 5 kwietnia 1925 roku.

na kresach.
(Telefonem od -naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 kwietnia. (G) „R zecz- 
pospolita4* podaje, że akcja odbierania 
broni na terenie w ojew ództw  w scho­
dnich ma się już ku końcowi. Zebra­
no już stosy całe karabinów, rewol­
w erów  typu w ojskow ego i odpowie­
dnie zapasy, ładunków. U niektórych 
aresztowanych znajdowano .jiawet 
materjały wybuchowe, prawdopodo­
bnie do wysadzania w  powietrze bu­
dynków rządowych, mostów itp. Jak

wynika z dochodzeń podejrzane ele­
menty z kresów pozostawały w  ści­
słym związku z organizatorami band 
dywersyjnych zza kordonu. Areszto­
wani składają zeznania, wskazujące, 
gdzie i kiedy mają się odbyć napady 
dywersyjne.

Taka sama akcja prowadzona jest 
na terenie w ojew ództw a wołyńskie­
go i wydaje tam coraz bardziej inten- 
zywne rezultaty

świątecznych
DLA URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 7 kwietnia, (zo) Całą 

prawie prasę obiegła wiadomość o przy 
znaniu urzędnikom skarbowym graty­
fikacji świątecznej. Z urzędowej strony 
zaprzeczają tej wiadomości kategory­
cznie, oświadczając, że minister skarbu

O W Ii W 4 te \

przyznał tylko niektórym urzędnikom 
wynagrodzenie za pracę w godzinach 
pczaitrzędowych. Zasiłki świąteczne, 
jako nieprzewidziane w’ preliminarzu, 
nie będą nikomu wypłacane.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 kwietnia, (zo) Sfery i tały zagraniczne, a mającego na celu
gospodarcze śledzą z zaciekawieniem 
najnowszą akcję p. W ojciecha Kor­
fantego, zmierzającą do zorganizowa­
nia wielkiego koncernu finansowego, 
opartego przedewszystkiem o kapk

połączenie trzech zagłębi .węglowych,
krakowskiego, dąbrowskiego i ślą­
skiego w jedną całość. W  tej sprawie 
toczą się roko>vania z rządem.

Z I ł u j

(Telefonem od naszego

W arszawa. 7 kwietnia (zo). Biuro 
badania cen na ostatniem posiedzeniu 
zajm owało się sprawą letnisk. W obec 
konieczności podwyższenia opłat za 
paszporty zagraniczne należało obm y­
śl eć sposób uchronienia od wyzysku 
osób, wyjeżdżających do uzdrowisk i 
letnisk krajowych. Jeżeli chodzi o u- 
zdrowiska, to istnieje ustawa z 1922 r., 
która nakłada na komisje klimatyczne

korespondenta.)
obowiązek normowania cen i warun­
ków  życia, natomiast letniska nie pod­
padają pod tę ustawę —  władze ad­
ministracyjne mogą tylko sporządzać 
protokoły na żądanie stron i protoko­
ły te odstępować sądom. Skonstatowa 
no, że walka z lichwą mieszkaniową 
na letniskach jest utrudniona głównie 
z tego powodu, że letnicy nie uciekają 
się do pom ocy władz.

Dochodzenia w sprawie Muraszki.
WIECZORKIEWICZ PROWOKOWAŁ SWOICH KONWOJENTÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ,

Warszawa. 7 kwietnia. (G) Prasa dzi­
siejsza podaje nowe szczegóły w  spra­
wie zabójstwa Bagińskiego i W ieczor­
kiewicza. Dochodzenia spoczywają w  
rękach sędziego Sągajły, delegowanego 
przez wileński sąd a pelacy jn yZ docho­
dzeń okazuje się, że Wieczorkiewicz jo t  
od Białegostoku zachowywał się urągli­
wie wobec konwoju, chwalił się sweml 
-sukcesami i wygłaszał różne drażniące 
konwojentów zdania.

Muraszko przebywa obecnie w  w ię- 
zieniu wileńskiem na Łukiszkach. Swe­

go czasu był on oskarżony o zabójstwo, 
służąc bowiem w żandarmerii miał za­
strzelić pewnego ułana, który stawiał 
inu opór przy aresztowaniu. Sąd woj­
skowy uniewinnił Muraszkę, wscho­
dząc z założenia, że oskarżony działał 
z konieczności. Niegdyś Muraszko po­
siadał wielki majątek. Ożeniony był z 
hrabianką Apraksin ze znanej arystokra 
tycznej rodziny rosyjskiej, lecz z żoną 
nie żył. Rozprawa odbędzie się w czer­
wcu przed sądem okręgowym w Nowo­
gródku.

Kto decyduje o polityce SSSR.
KOMUNISTYCZNE „POLITBIU*R044 BIERZE GÓRĘ NAD KOMISARJATBM 

SPRAW ZAGRANICZNYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

tym razem Połitbiuro pariji komunisty­
cznej wzięło górę nad komisariatem 
spraw zagranicznych. Narkomindieł, 
pragnął uniknąć zadrażnienia '.stosąn- 
ków z rządem polskim i ograniczyć się 
do zatrzymania więźniów', którzy mie­
li być wymienieni. Stanowisku Narko- 
mindziełu sprzeciwiło się Połitbiuro, 
które zażądało wyzyskania wypadku 
Bagiński —  W ieczorkiew icz — dla pod 
niesienia w śród komunistów innych 
krajów autorytetu i prestige‘u Rosji so­
wieckiej, jako obrońcy ruchu komuni­
stycznego w obec rządów  burżuazyj- 
nych i dla ułatwienia sowietom w yw ie 
rania wpływu na stosunki wewnętrzne 
innych państw. Członkowie Politbiura 
wyrazili obawę, że brak ostrej reakcii 
przeciw wypadkowi z Bagińskim i 
W ieczorkiewiczem  może fatalnie po­
gorszyć położenie, działaczy i urzędni­
ków  komunistycznych w  Rosji sow ie­
ckiej, ośmielając antysowiecko nastro­
jonych chłopów  do zamachów tia ich 
życie, które i tak już są zbyt częste. 
Odnośne posiedzenie Połitbiuro odby­
ło się 31 marca wieczorem . Zgodnie z 
jego decyzjami rozpoczęła się zorga­
nizowana propaganda w  prasie sowie­
ckiej, której korespondenci warszaw­
scy dostali polecenie przysyłania alar­
mujących wiadomości. W ładze miejrćo 
w e otrzym ały polecenie organizowa­
nia manifestacji dla robienia z nich fil­
mów? kinematograficznych, które mają 
być wyświetlane na prowincji i za gra 
nicą.

WYCIECZKA UCZENIC Z. STRZAŁ­
KOWSKIEJ WE WŁOSZECH.

Tryjest. 7 kwietnia (PAT.) Bawiła 
tutaj -wycieczka uczenie gimnazjum Z. 
Strzałkowskiej ze Lw ow a, pod prze­
wód nictwem dyr. zakładu Medyń­
skiego, złożona z 65 osób. Po zwiedze 
niu Tryjestu i Capo di Istrła, w y cie ­
czka udała się przez W enecję, Flo­
rencję, Rzym  do Neapolu, skąd nastąpi 
powrót przez Bari i Jugosławię,

DO CZEGO MEKSYK UŻYWA  
ARMJI?

Londyn. 5 kwietnia. (ATE.) Rząd 
lew icy w  Meksyku zmniejszył w yda­
tki na armję i flotę o jedną trzecią. 
Armja używana jest głównie do bu­
dow ania ' dróg. W ojskow i attache przy 
poselstwąch meksykańskich zagranicą 
zostaną cofnięci, wzamian zaś socja­
listyczny prezydent generał Galles 
zamianował już attache pracy przy 
poselstwach meksykańskich w  W a­
szyngtonie, a w  najbliższym czasie w  
Paryżu, Londynie i Buenos Aires. Za­
daniem attache pracy będzie badanie 
ruchu robotniczego, społecznego i ko­
operatywnego.

WYŚCIGI SAMOCHODU Z ZAJĄ­
CEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 7 kwietnia. (G) Jak do­

noszą ze Starogardu, trzech wachmi* 
strzów W . P. jadących ze swęmi żona­
mi samochodem uległo nieszczęśliwemu 
wypadkowi wskutek nierozwagi szofera 
Szofer spostrzegł zająca, pędzącego po 
szosie, i postanowił go dogoąić. Gdy 
szybkość jazdy wzrosła do 90 kim. na 
godzinę, samochód w*ywrócił się — w  
rezultacie dwie osoby poniosły śmierć, 
inne lżej i ciężej ranne.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę ReoaKda n*e odpowiada.*

1
Batorego 34.

POKOJE z calem utrzymaniem na 
dnie, tyhodnie i miesiące.

Telefon 3.000. 2855n

Ryga. 7 kwietnia. (G). Nadeszły tu­
taj z M oskw y wiadomości tłumaczące 
pow ody dla których rząd sow ietów

nadał tak wielkie znaczenie w  propa­
gandzie incydentowi z Bagińskim i 
Wieczorkiewiczem. Jak się okazuje i

NA SPŁATY
poleca P. T. Oficerom, Adwokatom, 

Inżynierom, Urzędnikom itp. 
Obuwie wszelkiego rodzaju

g ry  „MIKADO“
2907 AK DEMICKA 20.
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Przegląd prasy.
(r.) Pisma krakowskie poświęcają 

gorące żałobne wspomnienia zmarłe­
mu nagle rektorowi Uniw. Jagielloń­
skiego, ks. proi. Zimmermąnowi.

„G łos Narodu" pisze:
Nazwisko ks. rektora Zimmennan- 

na nie jest obcem i nieznanem w  Pol 
sce. Przed laty piętnastoma stało się 
głóśnem z powodu burd, urządza­
nych na Uniwersytecie Jagiellońskim 
przez lew icową młodzież na znak 
protestu przeciw Jego publicznym 
wykładom . Socjalizm krakowski, któ 
ry  w ów czas stał u zenitu swego po­
wodzenia, czuł się zaniepokojony u- 
tworzeniem katedry katolickiej so ­
cjologii i ewentualnością powstania 
ruchu chrzęści jańsko-społecznego.
Spodziewał się bowiem, że now y 

: profesor, znany jako najbliższy' 
współpracownik ks. Patrona W a­
wrzyniaka, nic tyle naukowej i profe 
sorskiej odda się pracy, ile raczej 
zajmie się antysocjalistyczną akcją 
i organizowaniem chrześcijańsko-spo 
łecznego Obozu politycznego. Dlate­
go  się burzył przeciw  ks. Żimmer- 
mannowi w  roku 1910; dlatego 
zw rócił przeciw  Niemu młodzież, na 
którą w ów czas socjalizm jeszcze 
znaczne posiadał w pływ y.

Zmarł nagle! Prawie na posterun­
ku; nawet bowiem dokuczliwa wada 
serca, na którą się w  ostatnich zwła 
szcza dniach często do znajomych 
uskarżał, nie skłoniła Go do przerwa 
nia zajęć i leczenia się. Św iadczy to
0 człowieku! O tej obowiązkow ości
1 pracowitości, której w zór wyniósł 
z Poznańskiego! Naukowo pracował 
do ostatniej prawie chwili. Zostawił 
szereg niewykończonych jeszcze 
prac naukowych. I tak: —  „Kurs eko 
nomji chrzieścijaósko-społecznej" —  
i „W ychow anie obywatelskie", do 
którego materiały zbierał długo i do 
którego największe przykładał zna­
czenie, Sądząc po pierwszem Jego 
dziele o polityce kolonizacyjnej Fry 
deryka Il„ należało się .spodziewać, 
że nowe prace ks. Zimmermanna by­
łyby  równie wybitnemu naukowemi 
publikacjami, a społeczeństwu tak je 
szcze mało obeznanemu z socjalnetni 
sprawami nadałyby zdrową orienta­
cję.

Dlatego powszechny żal w yw oła ­
ła w ieść o śmierci ks. rektora Ziin- 
mermanna. W  kołach inteligencji, 
która często słuchała Jego od czy ­
tów ! W śród m łodzieży akademickiej 
której sympatje w  krótkim czasie 
pozyskał. * * #
Krakowska m łodzież akademicka z , 

powodu śmierci swego rektora rozesła i
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ła do pism następujące wspomnienie 
żałobne:

Przedwczesny zgon śp. ks. rekto­
ra pogrążył w  głębokiej żałobie mło 

. dzież akademicką. Zmarły był bo­
wiem przyjacielem m łodzieży w  naj- 
lepszem słow a tego znaczeniu. Z po- 

, zoru zimny, nawet ironiczny, mimo 
to potrafił w  ciągu kilku miesięcy 
sw ego rektoratu pozyskać szacunek 

i miłość w śród tych, którzy mieli 
sposobność bliżej się z Nim zetknąć, 
a w śród ogółu m łodzieży akademic­
kiej zdobyć prawdziwą popularność. 
Dwie cechy znamionowały stosunek 
śp. ks. rektora do młodzieży. Po pier 
w sze naprawdę głębokie i czynne 
młodzieży umiłowanie. Śp. rektor 
pierwszy spieszył z pomocą młodzie 
ży  w  każdej potrzebie. W ziął w ybi­
tny udział w  organizacji Samopomo­
cy  akademickiej, zdumiewając 
sw ych współpracowników inicjaty­
wą, i zapałem w  pracy. B y znać 
wszelkie przejawy życia młodzieży 
zarówno z dziedziny duchowej, jak i 
materjalnej, nie wahał się jaknajści- 
ślej zbliżyć się i zżyć z młodzieżą. 
Nie było poprostu większego zebra­
nia akademickiego, gdzieby Go bra­
kowało, a nieraz i mniejsze zebrania, 
nawet zupełnie nieoficjalne, zaszczy­
cał Swą obecnością. A ,zawsze tro­
skliwy zawsze w ypytujący się o 
wszelkie —  tak liczne —  bolączki ży 
cia akademickiego. Szedł na spotka - 
nie młodzieży z sercem otwartem, z 
pomocą i dobrą radą, nie w ięc dzi­
wnego, że młodzież Go pokochała. 
Nic może trudniejszego, jak pojąć 
młodzież powojenną —  kapryśną, 
zmienną, nie mającą w yraźnego obli­
cza. Śp. Rektor młodzież rozumiał 
i przez to potrafił kierować jej ż y ­
ciem. Trudne to i wyczerpujące zada 
nie spełniał w zorow o. Na w ieść o 
zgonie księdza rektora zapanował 
w śród m łodzieży akademickiej żal 
serdeczny, będący najpiękniejszym 
pomnikiem jego tak krótkotrwałej 
niestety działalności.

* * *
O prognostykach, przesilenia rządo-

0 fotografji słów kilka.
Z okazji IX, wystawy fotografii 
artystycznej w Towarz. Przyja­
ciół Sztuk Pięknych we Lwowie.
Fotografja ma od początku swego 

powstania bardzo rozległe zastoso­
wanie, które w  miarę postępu środ­
ków technicznych coraz szersze za­
kreśla kręgi.

Zasadniczo podzielić ją można na 
dwa działy, które wyłjjtnie między so 
bą się różnią a mianowicie: na foto­
grafię dokumentarną z podziałem na 
rozliczne gałęzie (astro-, mikrofoto­
grafia, przyrodnicza, miernicza i t. d.)
1 fotografię obrazową, artystyczną.

Od pierwszej wym aga się, aby
przy użyciu wszystkich rozporządzal- 
hych środków technicznych dala 
możliwie jaknajdokładniejszy doku­
ment fotografowanego przedmiotu, by 
ten przedmiot przedstawia! się na fo ­
togramie w  granicach możliwości, tak, 
jakim był w  naturze podczas doko­
nywania zdjęcia.

Fotografia obrazowa nie chce u trwa 
laó z fotograficzną ścisłością, gdyż 
fotografującemu idzie tu wyłącznie o 
odtworzenie swego własnego wraże­
nia optycznego, jakie odniósł z przed­
miotu, motywu, widzianego w  natu­
rze. Do dopięcia tego celu posłużyć

w ego w e Francji pisze „Gazeta W ar- 
szawska“ .

Pewną wskazówką usposobienia 
ópinji w e Francji jest wybranie p. 
Milleranda b. prezydenta republiki 
na senatora z departamentu Sekwa­
ny. t. zn. Paryża i okolicy. Otrzy­
mał on 520 głosów , co  stanowi w ię­
cej, niż absolutną większość głosów. 
P. Millerand, któremu Polska nigdy 
nie zapomni jego stanowiska w  r. 
1920, w  czasie najazdu bolszewickie­
go jest uznanym w e Francji przy­
w ódcą opozycji przeciw  rządowi 
Kartelu Lew icy, powrót jego do 
czynnego życia politycznego ma 
przeto duże znaczenie i stanowić bę 
dzie o silniejszem natężeniu akcji o- 
pozycyjnej.

Pisząc niegdyś o  wyniku w y bo­
rów  11 maja roku 1924 w e Francji, 
daliśmy w yraz przekonaniu, iż kraj 
ten wchodzi w  okres ciężkiego prze 
silenia politycznego. W ypadki dotych 
czasow e w  zupełności to potwierdza 
ją. Stosunki wewnętrzne komplikują 
się coraz bardziej, mimo zdrow ego 
rozwoju gospodarczego Francji, któ­
ra ma aktywny bilans handlowy i 
nie posiada bezrobotnych. P rzyczy ­
ny kryzysu leżą w  dziedzinie polity­
cznej, na terenie politycznym też 
tylko mają być rozwiązane. Że zaś 
od rozwoju stosunków w ew nętrz­
nych zależeć będzie polityka zagra­
niczna Francji, w ięc jest rzeczą ja­
sną, że musimy rozw ój ten śledzić 
ze szczególną uwagą.

* * *
O kryzysie finansowym w e Francji 

pisze „Nowa R eform a":
Losy franka połączyły się z losa­

mi waszyngtońskiej konierencji roz­
brojeniowej. Prezydent Coolidgc 
chce w  lecie br. zw ołać do W aszyng 
tonu międzynarodową konferencję 
rozbrojeniową i przywiązuje do tej 
myśli ogromną wagę mimo niezachę- 
cających doświadczeń na tern polu, 
które stały się poprzednio udziałem 
innych m ężów  stanu. Rząd francuski 
zachowuje się sceptycznie w obec te­
go planu, do którego zresztą nie za- |

pala się żadne państwo. Coolidge od­
czuł obojętność Frahcji, jakby Osobi­
stą przykrość i oświadczył, że w y ­
stąpi przeciwko każdej pożyczce, 
któraby miała jakikolwiek choćby 
najdalszy związek ze zbrojeniami.

Jeżeli zważym y, że usposobienie 
Ameryki nigdy nie może b yć  dla 
Francji obojętne, zwłaszcza, że Fran 
cja winna jest Am eryce 17. miliar­
dów  franków złotych i że amerykan 
ski świat finansowy ma olbrzymi 
w p ły w  na kurs franka —  to pojmie­
my, że stanowisko Herriota nie jest 
łatwe. Trzeba ratować kurs franka, 
trzeba uczynić ustępstwa Ameryce 
w  sprawie rozbrojenia —  a w  obu 
tych sprawach trzeba działać bardzo 
ostrożnie, ażeby nie zw rócić w od y  
na młyn opozycji.

W  mowie swojej, w ygłoszonej 
w czoraj w  Fontainebleau, bronił 
się Herriot bardzo w ym ownie i tra­
fnie przeciwko zarzutom, opozycji, 
która go atakuje na froncie finanso ­
w ym  i gospodarczym. Przesilenie 
finansowe i gospodarcze, nie jest w ca 
le winą obecnego rządu —  jeżeli ono 
jednakże nie zostanie opanowane, to 
opinja publiczna starym zwyczajem  
zw róci się przeciwko temu, kogo 
ma przed sobą —  w  tym wypadku 
przeciwko Herriotowi. Taka ewentu­
alność w  takiej chwili byłaby tak 
dalece szkodliwa dla Francji, że roz­
ważne żyw ioły  opozycyjne usuną na 
bok w zględy partyjne i niedópusz- 
czą do przesilenia gabinetowego ze 
względu na dobro państwa i narodu.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcia nJe odoowiada.)
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się musi rozlicznymi środkami techni­
cznymi, których zadaniem będzie prze 
ciwdziałać skutecznie analizującym 
w łaściw ościom  soczewki i płyty fo­
tograficznej aby w  ten sposób osiąg­
nąć t. zw . syntezę linij, kształtów 1 
płaszczyzn, która to synteza jest naj- 
charakterystyczn.iejszym rysem foto­
grafii obrazowej (artystycznej). O tej 
właśnie gałęzi fotografii pom ówić za­
mierzamy.

Postaram się w  krótkich słowach 
podać najpierw sposób, w  jaki się o- 
■trzymuje fotogramy w  ogólności oraz 
najważniejsze sposoby sporządzania 
fotogram ów obrazow ych.

Płyta szklana lub błona celuloidowa 
pokryta suchą żelatyną z bromkiem 
srebra przyjmuje chemiczne działanie 
promieni światła rzuconych na nią 
przez soczew kę skupiającą lub nawet 
.bez soczewki, przez malutki, krągły 
otw orek w  przedniej ściance (czo łów ­
ce) aparatu fotograficznego. W iado­
mo, że taka soczewka lub maleńki o- 
tworek wytwarza na przeciwnej stro­
nie ciemni obraz przedmiotu, na któ­
ry skierujemy aparat. Obraz ten 
świetlny powoduje na płycie zmiany 
chem iczne: najjaśniejsze części obra­
zu działają najsilniej, najciemniejsze 
najsłabiej. Skutki tego chemicznego 
procesu ujawnią się w  sposób dla o- i 
ka w idoczny dopiero, gdy w łożym y
płytę (błonę) do „w yw oływ acza", o ­

czyw iście w  ciemnicy przy czerw o- 
nem, nie oddziaływującem na płytę 
świetle. Tam zobaczym y jak miejsca 
najjaśniejsze obrazu (najsilniej w yśw ie 
tlone) najprędzej czernieją na skutek 
osadzania się czarnych drobniutkich 
ziarenek zredukowanego srebra. Tak 
po koleji wystąpią wszystkie szcze­
gó ły  obrazu ale odw rócone tj. jasne 
partje części oryginału będą ciemne i 
na odwrót, co  najdokładniej uwydatnia 
się, gdy popatrzym y na kliszę pod 
światło.

Po usunięciu niepotrzebnych już re­
sztek bromku srebra, którego światło 
nie zdołało chemicznie zmienić w  „u- 
trwalaczu", po wypłukaniu i w ysusze­
niu —  otrzymujemy suchy „negatyw " 
(kliszę) z którego możemy rozmaity­
mi sposobami otrzymać „pozytyw ne" 
obrazy przedmiotu fotografowanego ! 
w  tej samej wielkości co  klisza, mniej j 
sze lub większe. Z takich też „nega- ; 
.tyw ów " pow stały obrazy, które wi­
dzimy na wystawie.

Sposobpw, jakich użyto do „kopio­
wania" widzimy na w ystawie czte­
ry :brom ow y, pigmentowy, bromoolej- 
ny i, gumowy. Drugi i trzeci są pokre­
wne, lecz podczas gdy brom jest „po­
pularniejszy" i nie trudny, to bromo- 
olej, pochodzący bezpośrednio od po­
przedniego, jest technicznie trudniej- . 
szy, daje możność przeprowadzenia * 
na obrazie daleko idących zmian i in- *

dywidualnej kontroli tonów lokal­
nych. Ten sposób stanowi znowu 
punkt wyjścia dla przetłóku bromo- 
olejnego, który jest najszlachetniejszą 
techniką* w  fotografii obrazowej. B r o  
m ow y fotogram • otrzymujemy Przez 
zetknięcie negatywu z papierem bro­
m owym  lub chloro - brom owo - sre­
browym  i naświetlenie go. Papier ta­
ki, opatrzony czułą warstwą, niemal 
taką samą jak płyta fotograficzna, 
czerni się w  takim samym w yw oływ a 
czu jak płyta i w  podobny zupełnie 
sposób wskutek czego otrzymuje­
m y obraz pozytyw ny fotografowane­
go przedmiotu. Papier taki światło­
czuły możemy również naświetlić za- 
pomocą aparatu rzutniczego (projek­
cyjnego) i w  ten sposób otrzymać fo­
togram większy lub mniejszy.

Tak powstały fotogramy bromowe, 
licznie reprezentowane na wystawie. 
Obraz srebrowy zmienić możemy na 
oiejny w  następujący sposób:

Za pomocą specjalnej kąpieli bielą­
cej usuwa się obraz w ytw orzony z 
czarnych ziarnek zredukowanego sre­
bra. Pozostaje biały papier z ledwie 
widocznym i śladami ciemniejszych 
części poprzedniego obrazu srebro­
w ego. W  warstwie żelatyny zostaje 
jednak obraz jak gdyby „utajony" o 
czem  przekonać §ię można pfctrząo 
na papier pod kątem, ukośnie.



.SŁOWO POLSKIE- Nr. 98 z dnia 9 kwietnia 1925.    . . . . . .  s

SPRAWY RUSKIE.

My i oni.
Agitacja ruska przeciw narodow o­

ści polskiej na kresach doszła do ze­
nitu. Rozporządza ona całym szere­
giem środków, ulegakzowanych w  du­
żej mierze naszą własną, skrajnie li­
beralną Konstytucją marcową, a do 
środków tych należą: prasa ruska, cer j 
kiew, najrozmaitsze związki i stowa­
rzyszenia, szkoła ruska i mandaty po­
selskie rozmaitych nietykalnych Pasz- 
czukówr, Mochniuków, Prystupów i t. 
d. Niema placówki ruskiej, któraby 
trzech czwartych swej energji nie zu­
żyw ała na zbrodniczą agitację prze­
ciw  Polsce.

Prasa ruska, obok najgwałtowniej­
szych podburzań przeciw Państwu 
Polskiemu i jego władzom, roi się co ­
dziennie od wszelkiego rodzaju po- 
twarzy i najordynarniejszych w y szy - 
dzań wszystkiego, co  polskie, nie w y­
łączając m ow y polskiej.

W  cerkwi ruskiej^ obchody i obrzęd 
dy, wolne od charakteru demonstra­
cyjno - agitacyjnego, należą dziś do 
rzadkości. Od czasu do czasu docho­
dzą nas z różnych stron Małopolski 
wschodniej wieści o procesjach, urzą­
dzanych przez księży ruskich do pa­
miątkowych krzyżów*4, postawionych 
w  wielu wsiach ruskich rzekomo dla 
i: czczenia pamięci „herojów 44, pole­
głych w  walkach 1918/19 r. Pod krzy- J 
żami tymi wygłasza się niesłychanie 
podburzające m ow y przeciw Polsce. 
Tak samo dzieje się, gdy procesja zo­
stanie urządzona do krzyżów , posta­
wionych niby dla uczczenia pamięci 
Rusinów, poległych w, wojnie świato­
wej. Zamiast modlitwy —  cel głów ny 
agitacja, wyw ołanie pod pokrywką cer 
kiewną wrogiego przeciw Polsce na- 
s-roiu w masach ruskich. Nie zdołały 
też uchylić się od agitacji ruskie ordy­
nariaty biskupie. Agitujący przeciw 
polskiej dyrekcji ubezpieczeń i przeciw 
szkole polskiej, księża ruscy, badani z 
tego powrodu przez policję państwową, 
tłumaczą się, że czynią to na wyraźne 
polecenie swoich ordynariatów bisku­
pich.

Ruscy posłowie sejmowi wófyniacy, 
nie znający stosunków Małopolski 
wschodniej, objeżdżają jej wsie ruskie 
i na urządzanych przez się wiecach 
szerzą nienawiść przeciw Państwu poi 
skiemu tudzież jego władzom.^ M ło­
dzież ruską w ychowują jej „opiekuno- 
\vie*‘ trudowiccy w  duchu wybitnie 
antypolskim. W  łonie tej m łodzieży 
tworzą się po wsiach i miastach związ­
ki, których zadaniem jest niszczenie 
polskości zapomocą pospolitych zbro ­
dni.

W ynikiem całej tej agitacji jest cał­
kiem widoczna gruntowna demoraliza­
cja młodzieży ruskiej i starszych. Jej 
owocem  — po nieskończonym szeregu 
głośnych, typowych złodziejów, mor­
derców', rabusiów i podpalaczy — no­
w y  szereg „herojów** w*. postaci gra­
bieżców  w ozów  pocztow ych czyli zno 
w i! rabusiów i zwani przez prasę ru­
ską pochwalnie „bessarabiwci44 —  tj. 
banda skazanych niedawno szpiegów 
z szajki Olgi Bessarabowej.

Zdumiewającą jest zuchwałość, z ja­
ką agitatorzy ruscy, pchający własny 
naród do upadku moralnego w  ślad za 
nim do ostatecznej zguby, nadużywają 
środków' agitacyjnych na szkodę nie­
których władz naszych, w obec tego ro 
dzaju poczynał: rozw ydrzonego cham­
stwa. W szystko to. co w ład / i polskie 
przeciw temu stanowi rzeczy czynią, 
jest niewystarczające i bezwarunkowo 
domaga się pewnego uzupełnienia. 
Przedewszystkiem o ile chodzi o prasę 
nie należy ograniczać represji do kon­
fiskat, które w obec następnych iinrnu 
uizacji w Sejmie stają się śmiesznością 
ale należy ponadto zgodnie z ustawą 
pociągać winnych redaktorów raz w re­
szcie do odpowiedzialności karnej. W  
rym względzie czas już najwyższy w y  
stąpić z całą energją. W ładze admini­
stracyjne, do których to należy winny 
również działać w ięcej prewencyjnie, 
usuwać w  zar xlk. i źródła potwornej 

* agitacji, rozciągnąć konieczną kontrolę

•nad działalnością rozmaitych ub-geli- 
zowąnycb i tajnych związków  ruskich, 
niepozbawionych częstokroć charakte­
ru komunistycznego, i nad działalno­
ścią wszelkich instytucji ruskich, w re­
szcie nad działalnością kleru ruskiego 
bez różnicy hierarchii, zarządzić bez­
warunkowe usunięcie wszelkich — 
zwłaszcza widomych, dla celów  agi­
tacji antypolskiej stawianych i do niej 
bezceremonialnie nadużywanych syni-

Czy fotografia może być dziełem 
sztuki? Na to pytanie, w  ten sposób 
postawione, nie możnaby bez zastrze­
żeń powiedzieć: tak W  fotografii bo­
wiem, nawet najartystyczniej pojętej, 
jest element mechanicznej produkcji, 
który na skwalifikowanie jej jako dzie 
la czystej sztuki żadną miarą nie po­
zwala. Fotograf nigdy nie może dać 
tego, co  w  obrazie jest najistotniejsze: 
indywidualnej form y i indywidualnego 
kolorytu. Tu krępuje go bezw zględ­
nie natura, której nie może po sw o­
jemu stwarzać, lecz musi ją odtwa­
rzać. Ma natomiast fotograf do pew ­
nego stopnia m ożność swobodnego 
koniponowania sw ego tematu (czło­
wieka, krajobrazu martwej natury) 1 
stwarzania zamierzonego światłocie­
nia, a przez to wytwarzania pewnych 
w alorów  psychicznych. Otwiera to 
szerokie pole jegio estetycznemu sma­
kowi i artystycznej inwencji. Fakt ten 
sprawia, że z wszelką słusznością mo­
żna m ówić o fotografji „artystycznej*4 
i że rozróżnianie pogńędzy fotografią 
artystyczną a nieartystyczną jest u- 
sprawiedliwione.

Fotograf może być artystą, ale ar­
tystą niekompletnym, bo artystą, któ­
ry nie wyraża siebie rysunkiem i bar­
wą. Dzięki pewnym specjalnym pro­
cederom chemiczno - odtw órczym  ino 
źe ogromnie blisko podejść ku grafi­
ce, zw łaszcza ku akwatmcie, jak to 
widzimy w  fotografiach p. Henryka 
Mikóiascba, który w  swych bromoole- 
jach i gumach, czarno - białych lub 
trójbarwnych osiąga efekty wprost 
podziwu godne. Ale tu nasuwa się py­
tanie: czy  fotografia, której najwięk­
szą zasługą w obec sztuki (—  poza- 
tem, że umożliwiła w ogółe racjonalny 
w ykład historii sztuki -—) jest to, że 
zabiła naturalizm i malarstwo w yłącz 
nie naturalistyczne doprowadziła do 
absurdum, czy  ta fotografia ma prawo 
sięgać jeszcze dalej i kusić się ow eią  
ganię w  sw ój zakres także stylizacji 
malarskiej i ekspresionistycznych wa­
lorów  linji i barw y? Sądzę, że na tej 
drodze fotograf bardzo rychło dojdzie 
do muru, który będzie dla niego kre­
sem.

W łaściw ą domeną fotografji jest na

W  ubiegłym tygodniu odbyły  się trzy 
koncerty. I tak poznaliśmy wiolinistkę 
p. Irmę Kosecką. Koncertantka w yka­
zała przygotowanie techniczne i dąż­
ność do opanowania stylu. Program 
koncertu obejmował sonaty Tartinicgo 
Haendla, Mozarta i Beethovena. Do 
sukcesu przyczyniał się współudział 
znanego pianisty dr. Edwarda Stein- 
fcergera. który artystycznie odtw orzył 
part fortepianowy pow yższych sonat.

W  miłej sali Kasy miejskiego w ystą­
pił pianista p. Feliks Szymanowski, 
znany nam już z zeszłorocznego kon­
certu. Oceniając w ów czas tego m uzy­
ka podkreśliliśmy warunki dalsze roz­
woju. Niestety w  grze p. F. Szym ano­
wskiego nie zauważyliśmy ostatnio 
postępu w  kierunku wydobycia w ię­
kszych wartości artystycznych. D o­
wodem  tego twierdzenia była interpre

bólów i znaków, nie w yłączając oczy­
wiście wspomnianych „k rzyżów  pa­
miątkowych44. Działanie prewencyjne, 
zapobiegawcze, jest przecież pierw- 
szem i najważniejszem zadaniem 
władz administracyjnych. Ono też w  
pierwszym rzędzie —  przy odpow ie­
dniej energji i celow ości —  zdoła u- 
krócić samowolę nieodpowiedzialnych 
agitatorów z pożytkiem dla Państwa 
polskiego i społeczności ruskiej.

turalizm. W  tym zakresie głównie mo 
że fotograf urzeczywistnić swe arty­
styczne uzdolnienia. A przedew szyst­
kiem portret. Do jak znakomitych w y  
ników dojść można w  tym kierunku, 
tego dow odzą fotograficzne portrety 
państwa Zofji i Rudolfa Huberów, któ 
re bez wyjątku robią wrażenie foto­
grafii, robionych z dzieł sztuki, a nie 
z natury. I to właśnie stanowi —  zda­
je się —  najlepsze kryterjum, czy  fo ­
tografia jest artystyczną, czy  nie. —. 
Temu kryterjum odpowiadają w szyst­
kie eksponaty obecnej w ystaw y, 
wśród których, po za wymienionemi, 
wyróżniają się świetne architektury I 
pejzaże Jana Bułhaka w  Wilna, pej­
zaże i akty Józefa Switkowskiego, 
portrety p. Haliny Wierzbickiej (Le­
ny), pejzaże i sceny rodzajowe pp. 
Czerwińskiego, M okrzyckiego, Pazir- 
skiego, Janiny Mierzeckiej i innych.

Jedno jasno wykazuje obecna w y ­
stawa: że dobra fotografia artystycz­
na jest nieskończenie więcej warta 
niż słaby obraz.

Dwie sale w ystaw ow e zajmuje 
„Sztuka dziecka44. Gdy mi pani Har- 
land - Zajączkowska powiedziała, że 
ma zamiar urządzić w ystaw ę prac 
swych uczenie z niższego gimnazjum, 
miałem silne wątpliwości, czy  to na­
prawdę będzie sztuka dziecka, przy­
puszczałem bowiem, że będą to mniej 
lub więcej udolne wypracowania 
szkolne. Spotkała mię na wystawie 
miła niespodzianka: to jest naprawdę 
niesfałszowana, ani modelami z natu­
ry, lub wzorami, ani korektą nauczy­
cielki rzeczywista sztuka dziecka. T o 
są istotnie —  jak zaznacza uwaga w  
katalogu —  rysunki wyłącznie z pa­
mięci lub z wyobraźni, próby plasty­
cznego wypowiedzenia się dzieci na 
temat własnych przeżyć, spostrzeżeń 
i obserw acyj44. Panuje w  tym świat­
ku twórczości dziecinnej rozkoszna 
naiwność, sw oistość interpretacji zja­
wisk rzeczywistych lub zmyślonych, 
poezja prymitywizmu, który nie ma 
tradycji i antenatów. W iele z tych 
dziecinnych utworów niejeden malarz 
ekspresjonista z doby dopierooo mi­
nionej chętnie uznałby za swoją w ła­
sność. T W . K.

tacja poszczególnych punktów pro­
gramu, interpretacja zresztą popraw­
na, lecz podlegająca dyskusji.

Ogromnym sukcesem cieszył się dru 
Si koncert p. Bronisława. Huhermanna. 
Ponieważ wszystkie w łaściwości gry 
tego znakomitego artysty rozw ażył i 
ocenił przed kilku dniami prof. W . 
Frieinann, przeto ograniczam się do 
krótkiej wzmianki o powtórnym w yste 
pie p. Hubermanna, który przepięknie 
i stylowo interpretował sonatę wiosen 
ną Beethovena, Koncert Czajkowskie­
go i inne punkty programu. Poryw ają­
co również odegrał Mity, Karola S zy­
manowskiego; Zdrój Aretuzy w ywoła? 
entuzjazm dzięki niepospolitym w arto­
ściom tego dzieła. Akompaniował do­
skonale wybprny pianista p. Zygfryd 
Schultze.'

Adam Mitscha.

Z POZNANIA,

Teatr i muzyka.
(„Lampka Oliwna*. — „Motet et 

Madrlgal**).
Teatr Polski uraczył publiczność no- 

wem dziełem znanego już dziś szeroko 
poety Beskidów, —  Emila Zegadłowi­
cza. W  dniu 31 marca pod kierowni­
ctwem  reżyserskiem p. Mieczysława 
Szpakiewicza wystawiono „Lampkę 
oliwną44, tragedję w  3 aktach, osnutą 
na fragmencie z życia górali beskidz­
kich. Akcja nader prosta i nieskompli­
kowana. W idzimy chwilę konania sta­
rego górala. Na śmierć górala czeka 
córka żądna użycia i syn pijanica, by 
podzielić się spadkiem. Córka ma na­
rzeczonego, chłopa tejże wsi, który do 
robił się w  Ameryce majątku nieczy- 
stemi drogami, oraz kochanka Jaśka, 
zresztą poczciw ego chłopca, Nie mo­
gąc doczekać się śmierci ojca, Hanka 
dusi go poduszką. Ze zbrodni swej 
zwierza się przed kochankiem, lecz 
zwierzenie przerywa narzeczony, któ­
ry wpada do chaty i zabija Jaśka. 
Hanka nie mogąc w ytrzym ać tej dru­
giej zbrodni, napół obłąkana podpala 
chatę i sama rzuca się w  płomienie.

Należy w yrazić rzetelne uznanie ze­
społowi teatralnemu, który tak samo w 
tej, jak i w e wszystkich innych sztu­
kach, wykazuje coraz w iększy rozw ój 
zarówno talentów, jak i opracowania i 
stoi dziś bezsprzecznie na poziomie 
pierwszorzędnego teatru stołecznego. 
P. Boelke np. w  małej stosunkowo roli 
Błażka, syna konającego ojca (p. Ryli) 
jest w  najdrobniejszem drgnieniu, w  
gestach, tak doskonałym pijakiem za­
traceńcem, że trudnoby w  nim znaieść 
najmniejsze chociażby załamanie świe­
tnej realistycznej linji. To samo można 
powiedzieć o p. Arkawinównie, Szpa- 
kiewficzu, o  p. Ryllu, o wszystkich wre 
szcie artystach, aż do epizodycznie 
tylko występującego i świece przed po 
grzebem rozdającego p. Piotrowskiego

Nader trudnym momentem jest za­
światowe ukazywanie się „św iątków 4', 
schodzących z obrazów  i deklamują­
cych unisono przestrogi. Tu możnaby 
powiedzieć, że coś w  tej deklamacji 
brakuje, że ukazywanie się ich nie w y ­
wołuje tego nastroju, o jaki autorowi 
chodzi. Wina w  tern raczej technicz­
nych trudności, teinbardziej, że arty­
ści, występujący w  tych rolach (pp. 
Ludwiżanka, Sarnecka, Opieński i Ro 
siński) to sity młode wprawdzie, ale 
już znakomicie opanowujące bardzo na 
wet trudne sytuacje.

Jedną z nader ciekawych atrakcyj 
koncertowych był występ zespołu 
„Motet et Madrigał44, mającego na celu 
kulturę śpiewu starego, przyczem  na 
jednem z najpierwszych miejsc stoją 
kolendy i w ogóle muzyka polska. Z ra­
cji pierwszego popisu tego zespołu w  
r. 1923. p. Roman Dmowski pomieścił 
w prasie poznańskiej obszerną ocenę 
„M otet et Madrigał44 z punktu w idze­
nia propagandystycznego. Zasługa 
stworzenia i kierowania zespołem na­
leży w ysoce  utalentowanemu i w ybit­
nemu muzykologowi i kom pozytorowi 
drowi Henrykowi Opieńskiemu, który 
propagowanie muzyki i śpiewu polskie 
go za granicą uważa za jeden z bardzo 
ważnych czynników narodowych. Kon 
cert, na którym, poza staremi pieśnia­
mi francaskiemi i polskłemi, wykonano 
w  języku polskim kilka kolend, zgro­
madził najlepszą publiczność poznań­
ską, oceniającą w ysoką wartość arty­
stycznej i społecznej działalności dyrc 
która H. Opieńskiego. Z Poznania, 
„M otet et Madrigał44 udał się na kon­
cert do Krakowa, stamtąd zaś do Ber­
na, Pragi, Wiednia.

Boruta.

TRUSKAUMEC
Zakład zdrojowo-kąplefiowy

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela 
natychmiast Zarząd Zdrojowy. 393211

Ze sztuki.
(XI wystawa fotografji artystycznej „Sztuka dziecka1*).

Z sali koncertowej.
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Przegląg polityczny.
^tosfinki polsko-czeskie. — Londyn 

i N owy York.
W  expose, jakie p. Benesz w ygłosił 

w  komisji spraw zagr. znajdujemy 
dłuższy ustęp pośw ięcony stosunkom 
polsko-czeskim. Ustęp ten brzmi dosło 
wnie, jak następuje:

„Nasze układy z Polską uważam za 
szczególnie ważne dla obu naszych 
państw zwłaszcza, gdy się zw aży obe­
cne położenie m iędzynarodowe. Idzie 
tu o likwidację wszystkich pozosta­
łych jeszcze spraw, jakie wynikają z 
traktatu w  Saint Germain i z postano­
wienia o podziale Śląska Cieszyńskie­
go, t. zn. o załatwienie całego szeregu 
kwestji dotyczących  mniejszości naro­
dow ościow ych, administracji, gospo­
darki i finansów; następnie idzie o za­
w arcie traktatu handlowego, któryby 
stał się trwałą podstawą stosunków 
gospodarczych obu naszych państw 
przyszłości.

Już te sprawy są nader doniosłe, 
oznaczają bowiem ostateczną likwida­
cję wszystkich sporów, które kiedy kol 
wiek pomiędzy nami istniały i począ­
tek nowęj epoki przyjaznych stosun­
ków.

Traktat handlowy posiadać będzie 
dla nas jeszcze i to znaczenie gospo­
darcze i polityczne, że zawierać bę­
dzie ważne klauzule tranzytowe i ure 
guluje dla obu państw sprawę tran- 
zyta w ogóle : dla nas na wschód, dla 
Polski na zachód. Chodzi o to, ażeby 
oba nasze państwa ze względu na swe 
szczególne położenie geograficzne m o­
g ły  zabezpieczyć sobie tranzyt na 
w schód i zachód w e wszelkich okoli­
cznościach i w  każdej sytuacji. Dla 
nas ma naturalnie pierwszorzędne zna­
czenie zabezpieczenie tranzytu do R o­
sji, dla Polsld zaś na południe i zachód 
Europy.

W reszcie doszłoby do zawarcia po­
litycznej um ow y arbitrażowej.

Omawiając ponownie kwestje te z 
p. ministrem Skrzyńskim doszliśmy do 
porozumienia. Szło nam o to, aby z 
chwilą zlikwidowania wszystkich 
spornych spraw zapobiec powstawa­
niu now ych sporów w  przyszłości i za 
bezpieczyć na zaw sze szczerą przy­
jaźń m iędzy obu bratnimi narodami.

Historia narodu polskiego i czecho­
słowackiego nakazuje nam pamiętać o 
tem lepiej, niż pamiętali byli nasi prżod 
kowie, aby się m óc ustrzec przed po­
wtarzaniem ich błędów .

Czechosłowacja pragnie ży ć  z Pol­
ską w  dobrej zgodzie i w  sąsiedzkiej 
przyjaźni. Dla naszego istnienia ko- 
niecznem jest istnienie Polski, również 
jak dla niej niezbędnem jest nasze 
istnienie.

K orzyść dla obu narodów będzie tu 
jednakowa. Nie mieszamy się do w e­
wnętrznych tarć polskich i do wewnę* 
trzno-politycznych spraw polskich, 
szczerze życzym y narodowi polskiemu 
pomyślnej i spokojnej przyszłości, rze­
czyw istego pokoju gospodarczego i 
kulturalnego rozwoju. Życzym y sobie 
stałej i szczerej w spółpracy z Polską 
w e wszystkich tych kierunkach.

Otóż nasza umowa winnaby być w y  
razem tych ideji i potrzeb. W  chwili, 
gdy zawiera się pakt. gw arancyjny ce­
lem zapewnienia pokoju europejskiego, 
gdy ma dojść do różnych umów arbi­
trażowych z Niemcami, będzie nasza 
umowa arbitrażowa z Polską cennem 
uzupełnieniem powszechnej konsolida­
cji i pokoju Europy.

* * *

„Le Temps** w  ostatnim dodatku 
gospodarczym  stwierdza, że ośrod­
kiem finansowym świata pozostaje je­
szcze w  dalszym ciągu Londyn.

„Pozornie —  powiada „Temps** w y ­
gląda to na paradoks. Bo czyż Ame­
ryka nie rozporządza w ięcej niż poło­
wą ilości złota na całym  św iecie? 
Czyż w  ciągu 1924 roku nie wwiozła
319,720.000 dolarów w  sztabach i mo­
netach złotych, podczas gdy w y w óz  
złota ograniczył się w  tym okresie tyl 
ko do sumy 61,648.000 dolarów ? Prze­
cież w  tym samym roku eksport złota 
Wielkiej Brytanji wyniósł 48,478.900 
funtów, podczas gdy import ograniczył

się tylko do 35,062.000 funtów, tak, że 
straciła ona złota za przeszło 13 milio­
nów  funtów.

Z drugiej strony zapasy złota w  ame 
rykańskim Federał Reserve Bank w y ­
noszą 2.860,890.000 dolarów, podczas 
gdy obieg jego biletów bankowych 
dosięga sumy 1,727,380.000 dolarów, co  
daje stosunek pokrycia do obiegu ró­
wny 1*65. Bank of England tymczasem 
rozporządza zapasem złota w  sumie
153,876.000 funtów, podczas gdy obieg 
banknotów w ynosi 431,221.000 funtów, 
co  daje stosunek pokrycia do obiegu 
rów no 0‘35.

A jednak Londyn mimó wszystko u- 
trzymuje w; świecie finansowym pierw 
sze miejsce. Dzieje się to przede w szy 
stkiem wskutek potęgi gospodarczej 
Wielkiej Brytanji. Jakkolwiek bilans 
handlowy tego .mocarstwa staje się w  
ostatnich czasach coraz to bardziej 
biernym, lecz jej bilans płatniczy, jak 
zaw sze było, ma charakter czynny. 
Tak np. w  1924-ym roku Board of 
Trade obliczył niedobór bilansu han­
dlow ego Anglji na 341 milionów fun­
tów, jednak inne aktywa bilansu płat­
niczego w ynosiły  371 milionów fun­
tów, czyli przekroczyły deficyt bilansu 
handlowego,

Ale nietyłko zakres stosunków han­
dlow ych Wielkiej Brytanji w pływ a na 
dominujące stanowisko, jakie rynek 
londyński zajmuje na całym  świecie. 
Przyczynia się też do tego specjalna 
londyńska technika bankowa.

—  Nie ulega wątpliwości, kończy 
„Tem ps“ , iż z chwilą dojścia kontynen 
tu do życia normalnego Londyn i New 
York odgryw ać będą pierwszorzędną 
rolę. Oba rynki się uzupełniają: dla 
eksportu kapitałów angielskich istnie­
ją pewne granice, gdyż Anglia musi 
kontrolować swą walutę, z  drugiej je­
dnak strony technika bankowa, a 
zw łaszcza system akceptacyjny, dosię­
g ły  w ysokiego stopnia doskonałości.

Co zaś do rynku nowojorskiego, to 
istnieje tam technika bankowa stosun­
kow o pierwotna, lecz z drugiej strony 
może on eksportować kapitały, nieo­
graniczone niemal w  stosunku do po­
trzeb Europy, które są może mniej 
znaczne niż się przypuszcza.

Tafle w ięc mimo pozornego zawład­
nięcia przez Stany Zjednoczone finan­
sami świata, rynek finansow y Londy­
nu nie kapitulował i odgrywa nadal, w  
stosunkach europejskich zwłaszcza, de 
cydującą rolę.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 8 kwietnia 1925.

TEATR W1ELKL
Środa, 8 bm„ „Carmen**. (Drugi i ostatni 

występ Raiczewa.)
Czwartek, 9 bm., piątek, 10 bm. i sobota, 

11 bm. teatr zamknięty.
Niedziela, 12 bm„ o godz. 7.30 „Lizetta**.
Poniedziałek, 13 bm., o godz. 3 popoł. 

„Twórca**. —  O godz, 7.30 „Królowa Saby"
Wtorek. 14 bni., Lizetta**.
środa, 15 bm., „Królowa Saby“.
Czwartek. 16 bm., „ N i z i n y (50 prc. 

zniżki.)
Piątek, 17 bm., „Twórca1*. (50 prc. 

zniżki.)
Sobota, 18 bm., „Carmen**. (Pierwszy 

występ Beliny-Skupiewskiego.)
Niedziela, 19 bm., o godz. 3 popoł. „Ki­

liński** ( z powodu 30-lecia istnienia Tow. 
im. Kilińskiego). O godz. 7.30 „Królowa 
Saby**.

TEATR MAŁY.
Środa, 8 bm„ „Spadkobierca**. (50 prc. 

zniżki.)
Czwartek, piątek i soboto teatr zamknię­

ty.
Niedziela, 12 bm., „Wielka księżna i chło 

piec hotelowy**.
Poniedziałek, 13 bm., o  godz. 3.30 popoł. 

„Spadkobierca**. —  O godz. 7.30 „Wielka 
księżna i chłopiec hotelowy**.

Wtorek, 14 bm., „Wielka księżna i chło­
piec hotelowy**.

Środa, 15 bm., „Wielka1 księżna i chło­
piec hotelowy**.

Czwartek, 16 bm., „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy**.

Piątek, 17 bm„ „Wielka księżna l chło­
piec hotelowy**.

Sobota, 18 bm., „Wielka księżna i chło­
piec hotelowy**.

Niedziela, 19 bm., „Wielka księżna i chło 
piec hotelowy**.
TEATR NOWOŚCI.

środa. 8 bm., „C!o-clo“.
Czwartek, piątek i sobota teatr zamknię­

ty.
Niedziela, 12 bm., „Clo-clo“.
Poniedziałek, 13 bm„ o godz. 3 popoł. 

„Hrabina Marica“ . —  O godz. 7.30 „Clo- 
clo“.

Wtorek, 14 bm„ „Clo-c!o'\
Środa, 15 bm., „C!o-c!o“.
Czwartek, 16 bm., „Cło-ck>“.
Piątek, 17 bm., „Clo-clo“.
Sobota, 18 bm., „Hrabina Marica“ (z p. 

Wrońską. 50 prc. zniżki).
Niedziela. 19 bnv, „Clo-clou.

Do P. T . Prenumeratorów!
Z dniem 1$ kwietnia wstrzy­

mamy wysyłkę dziennika tym 
wszystkim P. T. Prenumerato­
rom miejscowym I zamiejsco­
wym, którzy do 15 b. m, nie od­
nowią prenumeraty za kwiecień.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH (Gmach Muzeum Przemysło­
wego wejście od ul. Dzieduszyckich). W y­
stawa • Fotografii artystycznej i wystawa 
„Sztuka Dziecka**.

Zarząd Tow. Bratnia Pomoc Studeo- 
łów UJK, we Lwowie zwraca się do Spo­
łeczeństwa lwowskiego 2  prośbą o

łanie darów tak w natanze jak ! w go­
tówce, celem urządzenia Święconego d>la 
tych kolegów, którzy pozostają \ye Lwo­
wie. Znając ofiarność społeczeństwa Lwo­
wa na wszystkie cele z młodzieżą zwią­
zane zarząd Tow. Br. Pom. wierzy w sku 
teczność swej prośby. Wszelkie dary na­
leży nadsyłać pod adresem: Bratnia Po­
moc, Lwów, Łozińskiego 7.

—  Pogotowie Ratunkowe urządza po­
święcenie I-ej autowio bitowej karetki najto- 
wniczej w poniedziałek Wielkanocny 13 
bm. o godz. 12-tej w poł. w lokalu Pogo­
towia (Budynek Straży Ogniowej, plac 
Strzelecki).

—  Zjazd koleżeński. Kolegów, którzy 
w roku 1903 składali egzamin dojrzałości 
w gimnazjum w Bochni w oddzielę A, 
proszę o podanie mi Swych adresów ce­
lem porozumienia się w sprawie zjazdu 
koleżeńskiego, który proponuję na począ­
tek czerwca br. —  Wawrzyniec Bieniek, 
dyrektor Szkoły Handlowej w Przemyślu.

2980
— Pieśni kościelne. W  kościele OO. Ber­

nardynów w wielki piątek 0 godz. 6 w. 
chór „Echo-Macierz“ pod dyr. p. prof. J. 
Pangla odśpiewa szereg kompozycji wiel­
kopostnych: Galla i Bortniańskiego, a og. 
7 wiecz. tegoż dnia i w niedzielę wielka­
nocną o godz. 10 i pół rano chór semina­
rium żeńsk. wiązankę pieśni układu p. 
prof. W . Adamczak® pod dyir. samego 
Autora. 3025

— ox<>—
—  Przyjechali do Lwowa. Hotel George‘a :

Hr. Wł-aidysław Dzieduszycki z Jezaipola, 
Andrzej Onyszkiewicz z Nieżucjiowa, hr, 
Jerzy Konarski z Chyrowa, hr. Kazimierz 
Stadnicki z Monasterzysk, ks. Teodor Kor- 
ćuba z Brzeżan, dr. Julian Sąmdecki z Kro­
sna, Kazimierz Łukasiewicz z Zeżawy, S. 
Brand z Krakowa, Wacław Hovorka z Zie­
lonej, Hans Post z Berlina. Katarzyna Ko- 
zioryńsika z Łukawicy, August L/amgen- 
dórfer z Karlsruhe. Ludwik Sanszek z Bo­
rysławia, Karol Zuckerimamn z Wiednia, 
Leon Wasserberger z W arszaw , Beno 
Tennenbaum z Wiednia*

Hotel Krakowski: Zygmunt Holewioki
z Warszawy, Teodor Grabowski z Zboro­
wa, Jan Longardt. z Tarnopola, Janina 
Rachlewska z Włodzimierza, Bronisław 
Staniszewski z Krakowa, Edward Kłos z 
Sokołowa, Józef Sterobiszewśki 7. Hrubie­
szowa, Sylwester Dziki z Bielska, Andrzej 
Suchy z Bielska.

—o X ° —
—  Ze sfer artystycznych. Sympa­

tyczny Lwowianin artysta -  malarz p, 
Wilhelm W achtę! pow rócił z  długiej 
tułaczki zagranicą do Lw ow a. Dla mi­
łośników jego talentu podajemy w ia­
domość, że p. W achtę! w krótce urzą­
dzi w e Lw ow ie zbiorową w ystaw ę 
swych dzieł.

— Ofiarność członków Kasyna i Ko­
la L it  Art. Na ostatniem walnem zgro­
madzeniu Kasyna i Koła L it  Art. 11- 
chwalili członkow ie jednomyślnie 
w płacać miesięcznie przez r. 1925 po 1 
zł. w  połowie na cele Ligi Obrony P o ­
wietrznej Państwa a w  połowie na fun 
dusz utworzenia w  W arszawie instytu­
tu radowego im. Curie - Skłodowskiej. 
Z  tego tytułu złożono za ubiegły 
kwartał w Banka Gospodarstwa Kra­

jow ego na cele lotnictwa 1054 zh, na 
instytut radow y 1008 zł., razem 2063 
złotych.

—  W ieści z W ydziału lekarskiego 
UJK. Przed kilku dniami umieściliśmy 
pod pow yższym  tytułem podaną nam 
z bardzo poważnego źródła notatkę 
o  zażydzeniu W ydziału lekarskiego. 
Notatka ow a okazała się jednakże 
fałszyw ą w  odniesienśu do osoby w y ­
mienionego tam asystenta chirurgii p. 
Maksymiliana Schuetza. P. Scbuetz 
jest bowiem kapitanem rezerw. W P., 
służył w  wojsku od 7 gnidnia 1918 
do 1 marca 1921, brał udział w  obro­
nie Lw ow a i został nagrodzony „O r­
lętami**, wreszcie był. ranny w e wrze-* 
śniu 1920 r. na froncie bolszewickim, 
Niealega zatem wątpliwości, że mia­
nowanie p. Schuetza asystentem uni­
wersyteckim nie stoi w  sprzeczności 
z zasadą niepowoływania na stano­
wiska etatowe osób, które nie speł­
niły obowiązku w obec Państwa. <

— Przygwożdżone kłamstwo „Chwi 
Ii**. W  sprawozdaniu z sejmowej ko­
misji budżetowej podała „Chwila** 26 
marca następującą wiadom ość: „ -.re ­
prezentant Ukraińców, poseł Podhir- 
ski, zw rócił uwagę na toczący się 
obecnie we Lw ow ie tajny proces u- 
kraiński, w  którym odm ówiono oska­
rżonym odczytania aktu oskarżenia w  
języku ukraińskim... Obecny na posie­
dzeniu min. Żychliński... odnośnie do 
interpelacji posła Podhirskiego uważa 
odmówienie oskarżonym odczytania 
akta oskarżenia w  języku ukraińskim 
za niewłaściwość. Niemniej usprawie­
dliwia Trybunał lwowski, że opiera 
się na tradycji dotychczasowej w yłą­
czności języka polskiego w  sądowni- 
ctw ie“ . —  W  sprawie tej zw rócił się 
jeden z posłów  ŻLN. z zapytaniem do 
p. Ministra, który zaprzeczył katego­
rycznie, jakoby dał taką odpowiedź 
p. Podhirskiema, lecz owszem  uważa 
postąpienie Trybunału lwowskiego za 
jedynie właściwe. Jest to już drugie 
kłamstwo „Chwili** w  tej samej spra­
w ie —  pierwsze o telegramie p. Thu- 
gutta do prow odyrów  ukraińskich 
sprostował już sam p. Thugutt. Stano­
wisko p. Ministra nie m ogło b yć in- 
nem, ponieważ ustawia językowa mó­
w i wyraźnie, że językiem urzędo­
w ym , wewnętrznym i zewnętrznym 
w  sądach jest język państwowy, a 
tylko w yjątkow o można odpowiadać 
stronom w  języku ruskim (rusińskim). 
Nigdzie zaś nie czyni ustawa takiego 
wyjątku dla aktu oskarżenia i nigdzie 
nie uznaje języka ukraińskiego tylko 
ruski (rusióski). żądanie, zwrócone do 
sądu O odpowiedź „w  języku ukr^ re­
skim**, musi być w ięc a limine odrzu­
cone.

—  Czas otwarcia sklepów nieprze- 
dłużony. „Chwila** przyniosła wiado­
mość, że w  myśl zarządzenia min. 
pracy i opieki społecznej, przedłużo­
no czas pracy w  handlu w  dniach 6, 
7, 8, 9 i 10 bm. do godz. 9 wieczór. 
Jednak na kupców, którzy polegając 
na tej informacji trzymali sklepy dłu­
żej otwarte, funkcjonariusze policji 
jak pisze „Chwila** —  nie poinformo­
wani o tem, urządzili formalną nagon­
kę, zmuszając ich do zamykania skle­
pów , przy równoczesnem wdawaniu 
ich do rejestrów karnych**. Otóż jak 
nas informują, lw owski Inspektorat 
pracy zw rócił się w  tej sprawie tele­
fonicznie do ministerstwa pracy, skąd 
odpowiedziano, że ministerstwo nie 
w ydało dla lwowskiego Okręgu ad­
ministracyjnego żadnego zezwolenia 
na przedłużenie czasu sprzedaży w  
okresie przedświątecznym-

—  Ilość bezrobotnych. W  lw ow ­
skim okręgu jest teraz bezrobotnych 
pracowników fizycznych przeszło 4 
tys., z tego korzysta z zasiłków Fun­
duszu bezrobocia 265; w  marcu w y ­
płacono na ten cel 11,571 zł. 04 gr. 
Zarząd Obwód. Funduszu bezrobocia 
uchwalił domagać się stanowczo w 
W arszawie przedłużenia okresu ko­
rzystania z zasiłków z 13 na 26 ty­
godni i rów nego pod tyni względem 
traktowania Lw ow a z innemi dotąd 
wprzywilejowanemi Okręgami.

■— Pomoc dla bezrobotnych pracow­
ników umysłowych- Wobec nadejścia
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M ul ' |ioil|ial c i k a .I W INA R IED LA  ;l
z ministerstwa pracy oczekiwanych in­
strukcji postanowił zarząd O bw odow e 
go Fundusze Bezrobocia przystąpić 
do natychmiastowego uruchomienia 
rozszerzonej pom ocy dla bezrobotnych 
pracowników um ysłowych. Pom oc ta 
pieniężna, będzie udzielana stosownie 
do życzenia petenta jako bezzwrotny 
zasiłek, albo jako pożyczka zwrotna w,
6 miesięcy po objęciu pracy. Grono u. 
prawnionych rozszerzono ha tych któ­
rzy stracfli pracę od 31 grudnia 1922 r. 
począw szy, także uwolnieni w  r. 1925 
należą do uprawnionych o  ile od chwili 
zwolnienia, względnie od czasu za któ­
ry zwolniony dostał odprawę upłynął 
eonajmniej miesiąc. W ym ogiem  konie­
cznym  jest ukończony 18-ty rok życia, 
trzymiesięczny' pobyt w e L w ow ie i nie 
zamożność. W ysokość pożyczki wzglę 
dnie zasiłku została podwyższona 1 
w ynosi: dla samotnego 45 zU  dla u- 
trzymującego I dó 2 czł. rodziny 65 zł., 
3 - 5  czł. rodziny 85 zł., dla utrzymu­
jących ponad 5 czł. rodziny 100 zł. —  
Bezrobotni pracownicy umysłowi, któ­
rzy już otrzymali jedną pożyczkę, mo­
gą otrzym ać drugą o ile Od otrzyma­
nia pierwszej tfptynęło 0 tygodni i o  
ile przedłożą Zaświadczenie gnanych i 
wiarygodnych osób lub też zrzeszeń 
pracowniczych, Że pozostają nadal bez 
zajęcia. Zgłoszenia o  zasiłek przyjmu­
je P aństw ow y Urząd Pośrednictwa 
Pracy ulica Rutowskiego U , o przy­
znaniu decyduje i pieniądze wypłaca 
Fundusz Bezrobocia.

— Tyfus. W  firebenowie obok Sko- 
lego wybuchł tyfus plamisty i grypa. 
W  jednej chaćie zmarli ojciec, matka 
i 20-stoldtni syn. Chorych zaś jest zna 
czna -ilość, których władze sanitarne 
odesłały do Stryja, celem zapobieże­
nia dalszemu rozszerzaniu się tej gro­
źnej epidemii.

sss3sx=sss:

—  W  parkach miejskich w re pilna 
robota wiosenna nad uporządkowa­
niem tych miłych miejsc Spacero­
w ych. W  ogrodzie . Kościuszki błysz­
czy szeroką równiutka aleja, stano­
wiąca niejako przedłużenie ulicy 3-go 
Maja poprzez ca ły  ogród Kościuszki. 
Perspektywa ańeji bardzo ładna 1 
warto ją ujrzeć, dotychczasow a w ą­
ska aleja główna zniknęła, na jej 
miejscu rozsiadły Się grządki trawni­
ka, p o o b s a d m e  krzewami. Szkoda 
•tylko, wielka szkoda, że to co  robo­
tnicy uporządkują rano, niechlujna pu­
bliczność z brudnemi dzieciskami ni­
szczy popołudniu, zaśmiecając ścieżki 
i trawniki gazetami; odpadkami po­
marańcz ftp. G dyby tak można po­
ustawiać kosze na śmiecie i zmobili­
zow ać pewną ilość strażników, któ- 
rzyby każde zanieczyszczenie ogrodu 
karali dorażuemi grzywnami, zyskał­
by ogród na czystości, nasi obyw a- 
tele-izraelici na kulturze, a koszta tej 
pedagogii pokryliby chyba sami „spa­
cerow icze". Pewien mizantrop, w i­
dząc uganiające po trawie bachory, 
podziwiane przez rozpromienione 
mamki i matki, twierdził z miną ka- 
rawaniarza, że trzebaby na przeciąg 
roku usunąć z  ogrodu wszystkie la- ' 
w ki i drutem kolczastym otoczyć tra- , 
wnika, a w tedy —  urośnie na nich 
trawa i ludżtt fftCfttA & szanować,

—  Usiłowano włamanie. Do sklepu 
„Maison Chic" przy ul. Sykstuskiej 1 
usiłowali się dostać onegdajszej nocy 1 
nieznani sprawcy. W yprawa ich po , 
wyłamaniu skobla przy żaluzjach za­
kończyła się sromotną ucieczką, spo­
w odowaną krzykiem Stefana Narzew 
skiego.

— Postrzelony z flobertu. Jan Ka­
miński, zamieszkały przy ul. W ule- 
ckiej l  4 postrzeli! w  plęcy dnia 5-go 
bm. Jarosława S e t o w a ,  przechodzą­
cego koło kalpll^gkł p t ty  drodze W u- 
leckiej. Rannemu udzieliło pierwszej 
pom ocy Pogb*#w$r ratunkowe, nie­
fortunnym zaś strzelcem zajęła się 
policją.

—  Orgie twNfrtów. Onegdaj na pl. 
Gołuchowskifih nieznani sprawcy prze

Przed sądem przysięgłych odbyw a­
ła się w cźoraj rozprawa przeciwko 17- 
letniej Minie Schneider, żydów ce k—nw 
czyni, oskarżonej o podpalenie. Oskar­
żona była zajęta u krawczyni Marji 
Stark. Ponieważ pracodawczym  źle 
się z  nią obchodziła, Schneider posta­
nowiła się zemścić. Sposobność nada­
rzyła się w  dniu 10 stycznia br. W  d. 
tym Stark poleciła jej, by jej poświe­
ciła lampą, szukała bowiem czegoś w  
szafie. Schneider wyzyskując tę sytua­
cję przyłożyła  płomień do wiszącej 
krawatki, zapaliła ją, a później szafę 
zamknęła i w raz ze Starkową w yszła

„Aęrofloyd". Polska Linja Lotnicza o- 
twana już regularny ruch na lmji tw ow —  
Warszawa— Gdańsk i Warszawa— Kraitów.

Dnia1 15-go bm. nastąpi uroczyste otwar 
cie nowej linji Lwów— Kraicow—-Wiedeń. 
Wszelkich imormacji udziela się w hoteiu 
Georgea rano o 8-mej, nadto wieczorem. 
Odlot ze Lwowa następuje o gociz. 9-te.i, 
odjazd z przed hotelu ueorge‘a samociio- 
dem na lotnisko o godz. 8.15.

Z prasy sportowej. Nowy dwutygodnik 
„Olimpiada44. Polskiej prasie sportowej 
przybędzie w najbliższych dniach nowy 
dwutygodnik „Olimpiado/4, redaktor które­
go znany gracz „Polonji'4 i ulubieniec War 
szawy p. ts. butonów pragnio w tym no­
wym wydawnictwie zwrócić uwagę prze­
de wszystkiem na estetyczną jego stronę i 
uczynić „Olimpiadę*4 pismem, mogącym 
znaleźć się w każdym salonie, obok naj­
wytworniejszych pism zagranicznych.

Rugby w Anglji. W  Edinburgu (Anglia) 
rozegrany został mecz o mistrzostwo An­
glii między Anglją i Szkocją. Zwycięstwo 
odniosła Szkocja 14:11. Zawodom tym 
przyglądała się rekordowa ilość 'publicz­
ności —  60.000 widzów.

ŁKS. w Toruniu. Znany Łódzki Klub 
Sportowy bawił ostatniej niedzieli w To­
runiu. gdzie rozegrał zawody towarzyskie ' 
Z TKS-em i źwyciężył go 7:0. Wobec klę­
ski Wisły z Amatorskim KS. w Królew­
skiej fiucie w walce o mistrzostwo, wobec 
tych sukcesów —  jakie obecnie ŁKS. od­
nosi — spotkanie Amatorskiego KS. z Ł. 
K. S. w mistrzostwie będzie nap.iaiwdę 
emoejonującem i stoi pod wielkim znakiem 
zapytania. Zdaje się, iż, wygra ten klub, 
ha którego boisku te ziwody odbędą się.

Polski Związek lekkoatletyczny. Rok 
rocznie z rozpoczęciem sezonu lekkoatle­
tycznego w Polsce użailamo się na brak 
inicjatywy ze strony Polskiego Związku 
lekkoatletycznego. Sezon bieżący nie jest 
również wyjątkiem w dotychczasowej tak 

i tyce PZLA. Zarząd tego Związku nie 
j chcąc widocznie nakładać więzów na po­

szczególne zrzeszenia sportowe i chcąc im 
z drugiej strony pozostawić Jak największą 
inicjatywę w przeprowadzaniu planów, njc

bili iioźem Michała Senkowicza, któ­
rego w  stanie nieprzytomnym odw ie­
ziono do szpitala. Rana zadana w  
pierś jest tak głęboka i duża, że od- 

j slonięte jest płuco. Stan rannego jest 
bardzo ciężki. —  Drugi wypadek po­
bicia miał miejsce w  okolicy pasażu 
Mikolascha, gdzie nieznani spraw cy 
bez żadnej przyczyny pobili Antonie­
go Bilińskiego po głowie.

—  * Fałszyw e akcje na giełdzie w ie­
deńskiej, Austriackie władze bezpie­
czeństwa w ykry ły  szajkę fałszerzy, 
która puściła znaczną ilość fałszy­
w ych  akcji „Oberoesterreichisclie 
W asserkraft und elektrische Aktien 
Geselschaft" kategorii I* Szajka zło­
żona z Franciszka Horta, Maksa 
Freunda, Zygfryda Anuk, Jana Nery- 
jela i Józefa Baumana zbiegła zagra­
nicę.

—  Zamach sam obójczy. Katarzyna 
Mozana zamieszkała przy ul. Zielonej 
1. 38 zażyła jodyny w  zamiarze sa­
m obójczym . Pogotow ie ratunkowe po 
udzieleniu pierwszej pom ocy pozosta­
w iło ją opiece domowej. Przyczyną 
desperackiego kroku zdrada męża.

—  Napad nożow ca. 17-letni Franci­
szek Babij, mieszkaniec Hołoska W iel 
kiego, w  sprzeczce z nieznanym oso- 
bnckiem został poraniony nożem. W  
ciężkim stanie odstawiło go Pogoto­
wie ratunkowe do szpitala.

—  Dwa sznurki pereł z agrafką 
wysadzaną brylantami, wartości iUOO

do miasta. Skutkiem pożaru spłonęły 
dwie szafy z materiami i firanki, a 
szkoda wynosi 3500 zł. Rozprawę pro­
wadził s. o. Antoniewicz, oskarżał 
prok. Sywulak, bronił dr. W . W eiss. 
Oskarżona, która w  śledztwie przy­
znała się do zbrodni, na rozprawie w y  
parła się jej, utrzymując, że pożar w y  
buchł wskutek wypadku.

Oskarżoną w  myśl werdyktu sądu 
przysięgłych uwolniono od podpalenia 
a natomiast skazano za złośliwe uszko 
dzenie cudzej własności, z opuszcze­
niem okoliczności, że szkoda była zna­
czną —  na 5 m iesięcy więzienia.

daje znaku życia o sobie. Nie chcemy pi­
sać na tern miejscu o obowiązkach Zwią­
zku są one bowiem powszechnie znana i 
w porównaniu do obowiązków Związków 
innych gałęzi sportowych są bardziej u- 
ciążliwe. Niestety PZLA. przed każdym 
swoim krokiem musi wywołać powszech­
ne niezadowolenie w kołach sportowych i 
dopiero pod presją ogólną przeprowadzić 
to lub inne zamierzenia, Chwała Bogu już 
manny kwiecień a PZLA. nie myśli nawet 
o zwołaniu dorocznego walhego zebrania, 
mamy świeżo w pamięci zeszłoroczne kwa­
sy i\ awantur ki na dorocznem zebraniu, 
lecz stwierdzić mileży, że do tej pory na 
podwórku togo Związku nic się nie zmie­
niło. Zeszłoroczną bezbarwną działalność 
swoją zakończył PZLA. zdyskwalifikowa­
niem najbardziej zasłużonej sekcji lekkoa- 

I tletycznej warszawskiego AZS. i popadł 
w sen zimowy, o przebudzeniu się na ra­
zie nic nie słychać, chyba że Związek Zwią 

! zków silnie nim potrzęsie budząc do mo- 
j cno już spóźnionej pracy. Tymczasem 
! wszystko idzie bez należytego planu, czas 

szybko mija, a  postępu nie widać. Tak by­
ło przed olimpiadą antwerpską w r. 1920, 
następnie przed paryską w r. 1924 i tak 
będzie przed amsterdamską w r. 1928. —  
Związek Związków powinien zwrócić na 
Polski Związcik lekkoatletyczny specjalną 
uwagę, biorąc niepoprawnego pupila pod 
należytą kuratelę.

O wic sensacyjne porażki. Przebywająca 
we Francji drużyna brazylijska A. C. Pau 
Ustano z San Paulo, którą uważano za 
drużynę lepszą nawet od urugwajskiego 
Nationalu, przegrała niespodzianie z fran­
cuską drużyną F. C. Cette N. O.

Mistrz Węgier MTK. mając już mistrzo­
stwo zdobyte, potknął się w  swoim po­
chodzie zwycięskim o znany w Warsza­
wie MTK. przegrywając 1:0. Najmniejsza 
z przegranych ale... przegrana.

Związek lekkoatletyczny. Posiedzenie 
Zarządu Lwowskiego Okręgowego Zwią­
zku lekkoatletycznego odbędzie się we 
czwartek dnia 9 kwietnia o godz. 7 w„ 
w mieszkaniu kpt lek. dr. Petena Janusza 
przy ul. Kurkowej 25, I. pi

z l  zgubiła dnia 6 bm. Marja Tener, 
urzędniczka prywatna, w przechodzić 
przez uL Akademicką.

CSS0S5B

Pr ha wtTek z fabryki ks. 
Lubomirskiego w Trzewiku.

W  obecności licznej rzeszy publicz­
ności, znaw ców i restauratorów odby 
ła się w  restauracji p. Żółcińskiego na 
ul. Batorego próba w ódek światowej 
fabryki ks. Lubomirskiego w  Prze­
worsku. Znaw cy mogli ocenić znako­
mitość tych W yrobów, wódki bowiem 
z fabryki ks. Lubomirskiego sporzą­
dzone są na naturalnych nalewkach i 
czystym  cukrze. Do wyrobu używa j 
się najlepszego spirytusu z własnej ra j 
finerji. Szczególnie przypadła do sma­
ku próbującym „Perła Przeworska 
Kontuszówka, Dereniówka, Wiśniak, 
Jarzębmka, Kminkowa i Orzechówka.
Z powodu tego, że fabryka posiada 
własną rafinerję i cukrownię, ceny jej 
w yrobów  są konkurencyjne.

Początkow o próba miała odbyć się 
w  pokoju do śniadań przy firmie Al­
berta Szkowrona. I jakkolwiek zastęp 
ca fabryki ks. Lubomirskiego porozu­
miał się z p. Szkowronem, który ode­
słał go do dzierżawcy swego p. Ba- 
jera a ten oznaczył termin i porę pró­
by, gdy wiadomość o tem pojawiła 
się w  dziennikach, p. Szkowron wystą

7

pił z ogłoszeniami pt. „Mistyfikacja**, 
w  których twierdzi!, że stało się to 
bez jego wiedzy. Postępek taki wprost 
niesłychany w  święcie kupieckim o- 
sądzi sama publiczność. Nikt bowiem 
uwierzyć nie może, by poważny za­
stępca tak poważnej fabryki mógł u- 
rządzać próbę w  lokalu, nie porozu- 
m iavszy się z jego właścicielem. W i­
docznie jakaś brzydka konkurencja 
wchodziła tu w  grę. 3020

 □ ------

- - Poświęcenie now ej placówki. W
poniedziałek dn. 6 bm. o godz. 12-tcj 
w  południe ks. proboszcz Sadowski 
dokonał poświęcenia nowego salonu 
fryzjerstwa damskiego (w  hotelu euro 
pejskim), którego właścicielami są 
chlubnie znani naszym PT. Paniom, 
mistrzowie w  czesaniu, ondulowaniu 
i farbowaniu w łosów , pp. Prevendar 
i Seweryn. W  uroczystym  obrzędzie 
w zięło udział liczne grono przyjaciół 
i znajomych firmy. Powszechnie po­
dziwiano przy tej sposobności nowe, 
po raz pierwszy w e Lw owie, u r a ­
dzenie fryzjersko-techniczne. 2964

• —° x ° —

Nowości sezonowe
w towarach bławatnyeh

poleca firma 2398

Sfacfiiewicz i ASrysowshi
Lwów, Rynek—Trybunalska.

• Kronika przemyska.
Przemyśl, 6 kwietnia.

Zgromadzenie „S okoła". W  dniu 4
kwietnia zdawał zarząd Sokoła spra­
wozdanie z dorobku rocznej pracy. A 
jest on w  stosunku do lat poprzednich 
pod każdym względem  znakomity. —  
Przedewszystkiem ciche dawniej mury 
gmachu ożyw iły  liczne udziały druhów 
i drubeń ćw iczących ; udawały się u- 
roczystości patriotyczne i świąteczne. 
Zdołano odnow ić dużą salę i uporząd­
kow ać boisko. Oto szkic sprawozdania 
pracy ofiarnej. Zebrani w  pokaźnej li­
czbie druhowie przyjęli je do wiado­
mości z zadowoleniem, wyrażając po­
dziękę druhom Kostrzewskiemu, Złot­
nickiemu (za ćwiczenia), Zawirskiemu 
(za gospodarkę) i Męcińskiemu (za ra­
chunkowość). Przy wnioskach uchwa­
lono urządzić w  lecie zlot dzielnicowy 
z okazji czterdziestoletniego istnienia 
przemyskiego „Sokoła".

Z powiatu. W  pierwszych dniach 
kwietnia odbyło się w  Niżankowicach 
roczne zgromadzenie członków  Koła 
TSL. z udziałem delegata Związku O- 
kręgow ego T S L „ który w ygłosił prze­
mówienie o obowiązkach Polaka-oby- 
watela. Koło w  ciągu roku sprawo­
zdawczym  urządzało odczyty  i uroczy 
sytości. Prezesem wybrano ks. kan. 
Periea, sekr. dyr. Gdulę, skarbniczką 
naucz. Brawkową.

Odznaczony. Pan Stefan Tokliński, 
uczestnik powstania styczniowego, zo 
stał odznaczony „Krzyżem W alecz­
nych".

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjura astronomicznego PoLleclmi&i IwowsŁ

7 kwietnia 7 rano 1 popo' 9 wiecz. |

Ciśnienie w mm 7350 734 3 734 5
Temperatura wC° -F2ó -i- ■< 2 4- .5 6
Klernaek włatra Cisza NNE NNE
Wiatr, km/godz. 16 3

Tetneratura najwyższa +  9*8 °C, naj­
niższa •Tb-ip.

Uwaoa: Pogoda
G .'dzińy podane według południka 

lwowskiego (n. p 7 godz czasu iwowsk. 
=  6 g. 24 m. śroik-euroo.)

Ozna:zenic kierunków  w  atru: N =  p ó ł­
noc, =  E wschód, 3 =  południe, W ^  zac iód

DAJ GROSZ NA CELE TO W A ­

RZYSTW A S^fCOŁY LUDOWEJ.

wwmiaw caaartwiiiirwum  ...........

Sport.
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Kronika stanisławowska,
Stanisławów, 5 kwietnia.

Na wainem zgromadzeniu T ow arzy­
stwa św. W incentego a Paulo, w ybra­
no prezesem Franciszka Hermana/ se­
kretarzem W ładysław a K le c z k o w ­
skiego, skarbnikiem Ludwika Toponu- 
ckiego. Oddział stanisł. nosi miano: 
Konferencja św. Jana Kantego. Ze spra 
wozdania za rok 1924 wyjmujemy waż 
niejsze daty : Ilość rodzin odwiedza- j 
nych 24, ilość rodzin na opiece 36. —  j 
Członkowie odwiedzają rodziny co ty- - 
godnia, zwracając uwagę na. moralne [ 
i religijne prowadzenie się tych rodzin

a zwłaszcza dzieci. W  własnej realno­
ści daje konferencja 5 rodzinom bez­
płatne mie.szkan.iS Biednym udziela 
się bielizny, ubrań, datków w pienią­
dzach i wiktuałach — zaś zmarłym 
bezpłatnych pogrzebów. Konferencja 
ma zamiar rozszerzyć Zakład SS.- Al­
bertynek. Dobroczynne to tow arzy­
stwo zasługuje -ze wszech miar na po­
parcie ' tutejszego katolickiego społe­
czeństwa. j

Bank Ziem? Stanisławowskiej. Od 
dawna daw ał się u nas odczuwać brak 
banku, któryby załatwiał i regulował 
interesy? zwłaszcza uboższych sfer 
społeczeństwa polskiego. Bank Ziemi 
Stanisławowskiej uroczyście otwarty 
dnia 2 kwietnia i poświęcony przez ks.

Kummera, stanie się placówką,- mającą 
wielki w pływ  na. rozw ój finansowy 
chrzęści an - Polaków*. Bank płaci od 
wkładek 12 proc., a przyjmuje już od 1 
zł. Bank oparty o drobny udział, ma 
na ceru skupienie —  rozprószonych o- 
becnie — wszystkich Polaków** nasze­
go w ojew ództw a w  sprawach finanso­
wych, - opar ty c l i .’ o rzemiosło, drobny 
handeł, dalej w . sprawach potrzebują­
cych kredytu do budowy itd. Bank 
Ziemi Stanisławówrskiej został już zało 
żony' i uruchómiony, od społeczeństwa 
polskiego zależy obecnie ażeby popie­
rając Ba iik ten-. w ę własnym interesie 
przyczyniło sic tak do-rozw oju  Banku 
jak głów-nie i do własnej korzyści.

Verax.

Nekrologia.

PRZEMUŚ NSEMENT0W5KS 
S o d f l S s  H e r i a n u s

uczeń II. ki. gimn. im Stefana Batorego 
ukochany svnuś Dr Janusza i Marji 

Nie.rnentows.kich 
zmsrl dnia 7 kwiem:a 1925 r„ po 
długich i ciężkich .-ierpl -nisrh, zao­
patrzony ś.%\ Sakram mami w 1 2  f,

życia. |
Obrzęd poprze owy pdbęd.ia się g 

w czwartek dr.ii 9 nucenia Iv25 r-.
O godzinie 2  p j południu ?. krypty jg 
OO. Bernardynów na cmentarz ŁÓ- @ 
czakowski do gr> b.>wca r> q/.innego. i  

Rodzice, Eabka » RcdzeftstwcL i

Sifiżdy numer dowodowy liczyć się będzie 2 0  groszy*

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
8 groszy za wyraz.

KANARKI herceńskie, nailepsze śpiewaki sprzedaje 
Rembacz. ul. Turecka 1 boczna Pełczyńskiej, parter 
oficyn y. _________

W FCZU RY (szczenięta) czystej rasy do sprzedania, 
S p-ehy 1. Policja państw. IV. schody, II. p 3923

BASKi—1-UŁK1 torty i serniki sprzedaje czwartek, pią­
tek między 5—8 Ńabielaka 2 1 rarter na prawo. 3032

FIRAM Ki karniszc, portjery, dy­
w a n y ,  c h o d n ik i ,  m a t e ­

race meblowa poleć* najtaniej 2423 
K A Z . S K IB I& S ftl L w ó w ,  u ! .  K o p e r n ik a  4 .

tylko naprzeciw Szkowro n a ._________
SUKNIE paryskie, wytworne m odele z pierwszorzęd­

nej firm y,'w cią ż  świeże transporty, ceny um iarko­
wane, ul. Listopada 92, od 10-tej do 2-giej i od 3-cicj 
do 5-tei'. / ___________________   2971

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii BourdoŁ 
Lwów. Rutow ski^o S, sprzedało wsadki? fernsjr, 
na żądanie fastryguje orgz nauka kroju i szyci

FORTEPIAN do ćwiczeń. W iadom ość: 29. listopada, 
1. 29, prawy parter m iędzy 1—3.________________2921

OBUWIE doborow e najtaniej tylko w katolickim  ma- 
gazynie pod f-m ą Jot—es pl. Kapitulny 2. 2566

PIERWSZORZĘDNY hotal z restauracją, względnie 
sama restauracja w Gdyni jest zaraz do wydzierża­
wienia. O fer ty .z  podaniem  warunków najdalej do 
20 kwietnia br. należy wnieść: Ludwik H oszowski, 
Lwów, Akadem icka 3. 2905

ŁÓŻKA m etalowe, naczynia kuchenne poleca : Al. 
Kierski, Lwów, Pasaż Mikolascha. 2881

ELEGANCKIE kapelusze dam skie, najnowszych 
kreacji po cenach kaźdamu przystępnych po­
leca Helena MOIIer, Nabiafaka 45. (Towar zagra­
niczny — pierwszorzędny!. 2744

THE UNIYEHSAL CAR

Z a s t ę p s t w o *  cs a  P o i s f t ę

„ESHAPE" SQ l 1.1.
LW ÓW , Akademicka 15. Teief. 469.

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.

SAMOTNA godna zaufania, Inteligentna wdowa po 
urzędniku, lat średnich, Układna, gospodarna, ob e j­
mie administrację lub zarząd pensjonatu w m iej­
scow ości klimatycznej iub kąpielowe:. Zgłoszenia 
d o  Administracji' pod .Prezencja11 2s99

INTELIGENTNA, średni wiek, o soba  obejm ie sam o­
istny zarząd dom u, opiekę nad dziećmi i szycie. Ł a­
skawe zgłoszenia dla M. K. Suchow ola, k o ło  Lwowa. 
dwór.___________________________________,_________ 3004

OSOBA średnich lat, znająca doskonale francuski, 
niemi ecki, muzykę poszukuje posady. M. Dzbańska, 
Orm nkńwt-m     2963

POS/Uj Y szofera od zaraz poszukuje dwóch egzam i­
nowanych m aszynistów m echaników  i szoferów  
z długoletnią praktyką, żonaci, bezdzietni w sile 
wieku, Najchętniej do dworu, Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pc-d liczbą „55“ okazicielow i 
kwitu nadawczego. * 2942

EKONOM lat 45, żonaty, bezdzietny zam iłowany ho­
dowca bydła, zna sięj na uprawie roli i cukrowych 
buraków poszukuje posady zaraz, Henryk Sinarze- 
wski, Stradcz. p. Janów k o ło  Lwowa. _  3024

g Ł O D A , inteligentna panna, rutynowana maozynistka 
poszukuje jakiejkolwiek posady biurowej. Łaskawe 
zgłoszenia "do Adm inistracji pod „Ujm ująca blon­
dynka*. 3022

WOLNE POSADY.
6 groszy za w yraz.

PANNA obznajom iona z ekspedycją towarów bława- 
tnvch potrzebna d o  f irm v  A ntoniego Uwiery ul. Ha­
licka 10.__________________ '______________________ 3005_

LEŚNICZEGO potrzebuje Zarząd dóbr Janów k. Lw o­
wa. Świadectwa w odpisie, nieuzwględnione nie 
zwraca. 3026

MJESZEKANIA SKLEPY i. OKUJE 
6 groszy za w:vra.;.

DWA lub trzy pok oje , kom fort. V! dzielnica, ewen­
tualnie w spólna kuchnia podnajm ę za ubezpieczona 
pożyczkę 5000 z{. Zgłoszenia, Administracja pod 
„C e jeritas“ ._____________________________________ 2991

POKÓJ z pełnym kom fortem  w, śródm ieściu z utrzy­
m aniem lub bez, dla zam ożnego zaraz do wynajęcia' 
Zgłoszenia pod „R om anow icza- W. T._________2988

POKÓJ um eblowany w śródm ieściu, ze światłem , śnia­
daniem, usługą, bez pościeli, zaraz do wynajęcia. 
W iadom o ść  „Lam us" ul. Ronyanow iczću_  30!J3

BARDZO PIĘKNY słoneczny pokój z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. W iadom ość Rom anowicza 5M, 
m iędzy 3—5 popołudniu.____________________ 30:7

POKÓJ um eblowany do wynajęcia zaraz Murarska 35 
drzwi ń._________   3028_

TRZYPOKOJOWE mieszkanie, kom iort, śródm ieście, 
oddam za cztero iub p ięciopokojow e. Zgłoszenia 
Administracja okazicielow i jednozłotów ki Nr. 002,9f-3

 _________________________________________ ' 3030
CZTERY lub 

kiwane za 
zicielow i kwitu.

pięć pokoji kom fort, śródm ieście poszu- 
0 'clstępnem. Z g łosić  Adm inisiracja oka- 
" -1*" 30.31

NAUKA I WYCHOWANIE. i
6 groszy za w yraz. |

a tm&tsmasia jassa*sssa&a
WYUCZAM szybko francuskiego, niem ieckiego. l te- 

ratury, gramatyki, tudzież nrzygotowui? do~’m.vury 
z tych języków, D ługosza 37, li p. ’ 2754 ‘

MAŁŻEŃSTW a7  
12 groszy za w yraz.

KAWALER, lat 40 na rządowem stanowisku (VII gru­
pa), bardzo zrów now ażony dom ator, życzy sobie 
poznać odpow iednią oso b ę  w celu  wymiany myśli 
i ewentualnego ożenku. Łaskawe zgłosenia dó Admi­
nistracji pod ..Lepiej późno, niż n igdy". 2951

W DOW A, bezwzględnie uczciwa, szykowna, przystojna 
m ieszkanie urządzone, trochę grosza, pragnie p o ­
znać pana, cel m ałżeństw o, solidnego na wyższym 
stanowisku, najchętniej ze sfery w ojskowej, inży­
niera, profesora wiek 45—48. Zgłoszedia listowne 
„Szykowne m ałżeństw o6 do Rekiomy Prasy we, Lwów 
Chorążczyzny 7. 3034

RÓŻNE DONIESIENIA. |
5 groszy za wyraz. 1

EBsaBca g wEgaBEam
UNIWERSYTECKA hurtownia tytoniowa będzie m ieć 

do odstępywania po  przystępnych cenach skrzynie, 
pozosta łe po Państwowych wyrobach tytoniow ych, 
do 50 sztuk m iesięcznie. Oferty przyjmuje Kwestur 
a Uniwersytetu u i. Marszałkowska Nr. 1. 2950

ZEGARKI naprawia, wykonuje prędko i. sumiennie 
firma A. S o b o le w s k i , z e g a rm is trz  k o le jo w y , 
L w ó w , p lac  H arjattel I. s.___________________ r>40

DO MĘŻÓW 1 Najlepszy podarek świąteczny dła żony: 
abonam ent m asaży twarzy, celem  odświeżenia cery. 
Kosm eo, Mikołaja. 7. 2961

* kosztorysy młynów, tartaków 
B S O IB ^  oraz wszelkich innych zakła­
dów przemysłowych szybko i tanio wyko­
nuje, oraz wszelkie maszyny na raty poleca 

.,P  I Ł  O T M 3041
L W Ó W ,  ul. Batorego 4.

Techniczna porada bezpłatnie.
FACHOWljEC drzewny z akademją lasową. katolik, 

poszukuje drzewostanów począwszy od 5-ciu  m or­
gów  do wspólnej eksploatacji ‘wprost od WPandw 
w łaściciełj za kaucia. Łaskawe zgłoszenia pod „Ka- 
tolik-drzewiarz" w administracji.___________  3040

WSPÓLMIK z  kapit& łam . 10.660 z ł . poszukiwany do 
poważnego, istniejącego, bardzo intratnego przed­
siębiorstwa. Łaskawe zgłoszentc do Administracji 
pisma niniejszegoripod „Pierwszeństwo doktorzr 
m edycyny"._____ /  ______________________ 3047

Mik migdały, orzechy,
5 cykaty, daklele, 

figi, konfitury oraz marmoladę morelową 
i wiśniową p o  canadi konkurencyjnych 

3017 poleca firma

Ŵ-OnZIMIERZA RIJ8LA
1 . 2 .

Gmach Tow. Kred. łiem . Tel, 19-87.
mmeama sTiL^sa

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRU KARN IA SŁOWA POLSKIEGO  
uL  Zim orowicza IŁ.

Specjalny SSkiad Linoleum i Cerat-

L E O P O L D A  M  A  A S  A
Lw ó w , Legionów 3. — Telefon 16-45 

poleea na lwięta
C e r a t y  saa s t o ły  i  k r e d e n s y

szerokość 65 80 1 0 0 115 cm.
Zł.- 2.30 2.80 3.30 4.00 4.5Ó za metr.-

Ceraty odpasowane o pięknych waorach
rozmiar 115/35 126/100 138/100 145/115 ■ ,160/1 :-8

7.20Zł. 5.15 6.50
L i n o l e u m  c h o d n ik i

szerokość 50 60 67 50
Gat. I. Z l  ~ 5750 6~Ó0 6.90 " 9 30
Gat. U. .  3.70 4.50 5.50 7.50

K io "  

w z o r z y s t e -
i 10 140

1.00

cm.
~ \ T M

9,30
13.00
10.80

L in o le a m i  k o r k o w e  p o d  s t o ł y
lozmiar 200X150 200X175 225X200 230X200

za metr.

275X200
Zł. 277)0 31.5/; 4 Obu 45.'./O -

Chodniki Jutowe hm rdzo trwale
szer. 40 45 52 70 cm.

49 50 t; (

Zł. 1.50 1.70 2.70
szer.

C h o d n ik i  w e ł n i a n e  GiTBrisseTzr

4.00
53.

5.90

za nur.
70

' 8.00
cm.

D y w a n y  „S m yrna** o  p ió k n y o h  w z o r a c h  w s ch o d n ich .
rozm iar 100X50 120X60 180X90 20 X140 2y>X1S

Zł. 7.50 il.Ou” 2.1.50 -;'2 0i
D y w a n y  i  d y w a n i k i  p l u s o w e

rozmiar 110X55 180X80 200X135 240X165
Zł.

300X25/
T6/M

3046

15 00 3500 78 OJ 115 IM)
FIRaNKI 3 częściowe garrm. Zl 13.50
FIRANKI -BUŁ5ARSKIE 3 „ :. 20.00
STORY KORONKOWE długie sztuka Zł. 2 1 0 .)
FIRANKI KOnOUKOm  130 cm. szer. met!* Zł 4 60 

KAPY na tótka  OBRUSY NARZUTKI NA OTOMANY

P I E R W S Z Y  Z  N A J P I E , R W S Z Y C ł J

R E M I N G T O N
2084 KO W Y  M O D E L N r, 1 2 .

pisze „ C I C k i O “  ma idealne uderzenie.
T O W . B L O C R - B R U N  A R c .

CENTRALAi W A R S Z A W A , HOTEL BRISTOL

L W Ó W . PAŃ SK A 11. Telefon 15- 55.

1
(t.
0
h
1

u
K • *•1

0
I*
a

£1
4!
U

M

A  W  I Z O.
44 silniki elektryczne, 3 prądnice, 5 szli­

fierek zakupi Dep. VI M. S. Wojskowych.
Patrz ogłoszenie w Nr. 80 Monitora Polskiego z dnia 6/lV i Nr. 95 

Polski Zbrojnej z dnia 5/IV br. 3039

RADJO - A P A R A TY
na odbiór ogólno europejski, Typ. PZR. po zł. 9©. Wzmacniacze dwulampkow • 
po zł. 75. transformatory niskiej częstotliwości wszystkich przekładni 9 50 
rozgałęźniki i inne części do radjofonii wyrabia: Wytwórnia Radiotechniczna
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C l i  a. t e  a  n  F a l n g ^ a f
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .

: Kraków, Budapeszt M ii, Brallslawa, Arad.

D J O - B A Ł T I C  (
ZA STĘPSTW O

L W Ó W ,  C f i O R Ą Z C Z Y Z N Y  l O .
tr = :r :- :: ' = = = = =  T E L E F O N  2 1 - 8 0 .   ” i--------------- --- 303>

a -
i Z l K Ł i l T  € E R A H I C Z I E

Wi$6 lda fis, ■ Cfcartorysfcięgo
SrÓWSK® p. JAROSŁAW —  MAŁOPOLSKA

PIECÓW KAFLOWYCH
wyrabia: kaflo zwykła i z białej szainoty pierwszorzędna] Jakości.

R E  P R E 4  E M T A C  J A I W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż
3  z fabryki i ze składu we Lwowie, ściśle po c e n a c h  f a b r y c z n y c h

i . MASTAL5KI i KONDRATOWSKI
3  “  ' BIURO INŻYNIERSKIE i HANDLOWO-RRŻEMYSŁOWE

LWÓW, UL. TRZECIESO MAJA 2. —  TELEFON Nr. 2-67.

I
I

I
I
I
8
I
8
I
8

PIW O „A  L, E4* 
PORTER ŻYW IECKI 
CIEMNE PIWO MARCOWE 
ZDRÓJ ŻYWIECKI

NACZYNIE

¥ % ® m

B L A C H Y A n t o n i  HALSBCI
Lwów, Sobieskiego 3.

Teidfon *04.
33T1

2997

Generalna Reprezentacja Browaru 
w Żywcu

Zdrój Żywiecki, Sb I W. Ib. 
Lwów, Kościuszki 24. t®l 13-29 
Dostawa w beczkach I we flaszkach

W IN A KRAJOWE
najprzedniejsze} JaKości, nieustępujące wniczem  

Zagranicznym, po następujących cenach; *
CHATEAU d‘Or. .,40 DUCHESSE T?o

wino białe siołowę wytrawne / " " " “  w*?° wytrawne czerwone dorów- / “ ,,“
Flaszka 7/10 litra zł. L nuje winom dalmatyńskim o na* L

turalnym garbniku Fi. 7/10 lt  zł.

DUCHESSE r oo
wino czerwone deserowe znako- 
mite w smaku dorów. karłowi- L 
ckiemu. Flaśzka 1/2 litra zł.

M A R d U IS E
wino deser, gładkie w smaku zu- J 

pełnie podobne do Madeiry L 
Flaszka 1/2 litra zł-

wyroby z ałpaki i czystego niklu
K B  ¥ T D T )  A  poleca po cenach

z F aB ryK i MT <Tm, p r z  y s l ę p n y c h

I  JilMiego nasi B.Roesel, Lwów pl. MarjacidS.
^ S p rzed a w có w  ceny Fabryczne.

Y ER M O U T H 90

Jabłowin'
poleca

wino kuracyjne polecane przez 
lekarzy, podnieca apt tyt, ożywia | 
trawienie. Flaszka 7/1 it. zł.

£ *  Pierwsza kraj. Wytwórnia win 
owocowych Sp z cg. ror.

We Lwowi e,  BOGUSŁAWSKIE­
GO 9. Telefon nr. 6. 

Dostawa bezpłatna przy zamówieniu 10  flaszek.
Główny skład detaliczny u firmy MAX WIJCEL i SYN -  LWÓW, Krakowska 14.

Tełefon 805. # . 3048
Do powyższych cen dolicza się 26% podatek (państwowy i komunalny).

len*
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Powszechnie wiadomo, że jedną- z 
najważniejszych -gałęzi w ytw órczości 

polskiej stanowi orz;emysi drzewny; 
również znaną jest rzeczą, że Polska 
jest poważnym  eksporterem drzewa. 
Składają się ha to czynniki naturalne i 
społeczne. W śród naturalnych na pier- 
wszem miejscu wymienić należy ol­
brzymie bogactwo lasów, rozsianych 
na terytorium państwa, których wydaj­
ność według opinji znaw ców  wynosi 
ca. 33,500.000 m3. drzewa. Dzięld bo­
gactwu lasów rozwinął się w  Polsce 
siny?- przemysł drzewny, zorganizowa­
ny doskonale i zaopatrzony w  w zoro­
w e urządzenia techniczne. Dawna przy­
należność poszczególnych obszarów 
Państwa Polskiego do trzech państw 
zaborczych pozostawiła pewne ślady 
w e formie różnych' zw yczajów  handlu 
drzewem, różnych systemów normali­
zacji, —  organizacji zbytu : t. d. Po 
szczegółowych studiach i długich ba­
daniach rząd! postanowił dla stworzenia 
centrali handlu : przemysłu drzewnego 
i ujednolicenia różniących się zwycza­
jów, zorganizować Giełdę Drzewną, 
któraby stała się jednocześnie repre­
zentacją przemysłu i handlu drzewnego. 
Siedzibą Giełdy obrano centrum prze­
mysłu drzewnego, Bydgoszcz, R ów - 
nfeż warunki geograficzne złożyły się 
na tę decyzję. Bowiem Bydgoszcz, 
■położona nad! t. zw. Kanałem B ydgo­
skim, łączącym NToteć z Brdą i Wisłą, 
a zatem system rzeczny Rzeszy Nie­
mieckiej z całkowitym systemem rzek 
polskich zapewnioną ma tanią ko-immi- 
kacie tak z obszarem całego Państwa 
Polskiego i Rosją, jak i z główmiemi 
centrami życia gospodarczego Niemiec, 
Berlinem, Szczeci nem i Hamburgiem 
oraz polśkiemi portami morskie mi, z 
Gdynią i . Gdańskiem. Nadto stanowi

' f■ mJ

| Bydgoszcz wńżny punkt w ęzłow y ko­
lei żelaznych, w- którym krzyżują się 
ważne linie kolejowe łączące Wschód 
z Zachodem oraz Południe Europy z 
Bałtykiem.

Otwarcie Giełdy Drzewnej w  B yd­
goszczy, która jest pierwszą giełdą 
specjalną tego typu w Polsce, nastąpi­
ło dnia. 23 marca 1925 r.

Obrót Giełdy Drzewnej w  Byd­
goszczy obejmuje handel drzewem w 
śtaarfe obrotowym  i iueo.brokienyni,, 
oraiz masowemi wyrobami drzewmemi. 
Ponadto na Giełdzie mogą być doko­
nywane interesy zostające w  związku 
z tym handlem, a mianowicie: ubezpie­
czenie, pjrjzewófe, lomhardPwanie, po­
średniczenie, spedycja, przyjmowanie 
na skład ftp. W  transakcjach giełdo­
w ych pośredniczą żkkrzyśiężeni i po­
twierdzeni przez p. Ministra Przemysłu 
i Handlu maklerzy. Obrotów dokony­
w ać można na zebraniach giełdowych; 
do których zasadniczo mają dlostęp 
tylko członkowie Giełdy, m ogący się 
wykazać kartami giełdowemu Osoby 
nic będące członkami Giełdy mogą być 
obecne na zebraniach giełdowych w  
charakterze gości, bez prawa zawiera­
nia transakcyi i przy zachowaniu na­
stępujących warunków: a) wprow adze­
nie przez-jednego t  członków Giełdy, 
b) zezwoleniie .dyżurnego członka Ra­
dy, c) n-odpisanie deklaracji o  nne w y ­
konaniu żadnych transakcyi, d) uiszcze­
nie opłaty za wejście .ustanowione; 
przez Radę, Giełdowy. —  Osoba wpro­
wadzona może być obecną na zebra­
niach giełdowych nie częściej, ftż  trzy 
ra*zy na miesiąc. Zebrania gjetóbwe od­
bywają się we 'czwartki każdego ty ­
godnia. Lokale Giełdy Drzewnej mie­
szczą się w  Bydgoszczy, przy Nowym 
Rynku nr. 8. M. Bo.

Spłacanie podatku

W  dzienniku Ustaw R. P. Nr. 25 poz. 
.167 z 12 marca b. r. zostało ogłoszone 
rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
19 lutego br. w  spraiwie przyjmowania 
na poczet podatku majątkowego listów 
zastawnych! Tow arzystwa Kredyto>- 
w ogo Ziemskiego we Lw owie <8% do­
larowa po 80 za 100 licząc 5 zł. 18 gr. 
za 1 dolar). Okólnikiem zaś z 27. mar­
ca b. r. L. D. P. O. L. 1182/'V wyzna­
czy ło  Ministerstwo Skarbu Tow arzy­
stwu Kredyt, Ziem. wre Lw ow ie termin 
do 30 kwietnia 1925 r. w  celu złożenia 
w  kasie skarbowej lwowskiej wspom­
nianych listów na pokrycie zaległych 
po koniec 1924 roku kwot podatku ma­
jątkowego za tych płatników, którzy 
zaciągają na ten cel w  Tow . Kredyt. 
Ziem. pożyczkę dolarową w  listach za- 
(stawnyck. Aby umożliwić T ow arzy­
stwu Kredyt. Ziem. dotrzymanie tego 
terminu, winili ci płatnicy, którzy albo 
już otrzymali odnośne promesy, albo 
je w  tych dniach otrzymają, zeznać 
bezzwłocznie skrypty dłużne według 
przesłanego im wzoru, wnieść je na­
tychmiast do zaintaibul o wdania we wła­

ściwym  Sądzie, przypilnować iaknaii- 
rych lejszego ushmteczfchienią in ta M a ci 
i przedłożyć Towarzystwu Kred. Zitem. 
uzupełniony w  tęże ińtabulaoię wy­
ciąg hipoteczny oraz dopełnić ewfentital- 
ne inne warunki w  promesie wyrażone.

Płatnicy, którzy to uczynić zanied­
bają, albo uczynią to zbyt późno, na­
rażają się na to, że po 30 kwietnia 
1925 zapłacą tytułem1 kar za zwlokę po 
4% miesięcznie od: zaległych kw ot po­
datkowych, a nadto będą mogli być 
■egzekwowani, co  pociągnie za sobą 
dalsze koszta jednorazowa w  w ysoko­
ści 5% od  zaległej stany. Ministerstwa 
Skarbu bowiem  tym samym okólni­
kiem Odfroczyfło płatnikom, za-dągatją- 
T’m omawiane pożyczki, termin płat­

ności podatku majątkowego jedynie do 
.30 kwietnia b. r.. uchylając wyraźnie 
wszelkie dalsze odroczenia, choćby już 
przyznanie. Związek Ziemian W . W . 
M. w e Lw owie oraz Tow . Kredytów. 
Ziemskie we Lw ow ie .zalecają zatem 
usilnie po>spiech w  tej sprawie wre wła­
snym interesie płatników!

Dr. Jan Gottfried.

Kalendarzyk. Walnych Zgromadzeń 
Spółek Akcyjnych.

8 liu ktnia:
„Elektrownia Okręgowa na Sanie4* w 

Warszawie.
„Pezet“ Powszechne Zakłady Budowlane 

we Lwowie.
„Olkusz" Fabryka Naczyń Emaliowa­

nych we Lwowie.

10 kwietnia:
Fabryka maszyn i OT^wnia „Bcia Bis­

kupscy4* w Kołomyji —  we Lwowie. 
Zakłady hutnicze w Poznaniu.

18. kwietnia:
Handl. Przem. Zakł. Zbożowe Michałów 

w Warszawie.
20. kwietnia:

S. W . NiemodowsM, Fabryka Papieru i 
Wyrobów z papieru w Bielsku.
22 kwietnia:

•Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Pota­
sowych.
25. kwietnia:

Bk. Zjednoczonych Ziem Pofłskich w War 
szawie.

Azot S. A. w Jaworznie— Krakowie.

== Międzynarodowy Związek Targów, 
i Dnia 1 lutego br,. obredowaSa w Mediola­

nie konferencja delegatów najgłówniej­
szych .Targów światowych, która powzię­
ła m. i. następujące uchwały: 1) Zjazd u- 
znaje za pożądane ujednostajnienie ulg i 
udogodnień, udzielonych przez czynniki 
oficjalne i koleje dla uczestników, zwiedza 
jących Targi na zasadzie wzajemności mię 
dzynarodowej. 2) Międzynarociowość ka­
żdego Targu winna być sankcjonowana 
przez Rząd danego kraju. 3) Zjazd uznaje 
za konieczne stworzenie stałego organu 
związkowego Targów Międzynarodowych. 
Na dzień 15 kwietnia zwołał aarzad Tar­
gów mediolańskich drugą konferencję, kto 
ra ma ostatecznie tę sprawę załatwić. Tar 
gi Wschodnie otrzymały na tę konferencję 
również oficjalne zaproszenie.

=  Ligi kolejowe na Targi Wschodnie. 
W  następstwie jednogłośnej uchwały Pań­
stwowej Raidy Kolejowej, Ministerstwo Ko 
leji Żelaznych rozesłało do Dyrekcji kole­
jowych we Lwowie i Poznaniu następują­
ce pisrho:

Urządzane corocznie targi we Lwowie 
stanowią, jak dowodzą dotychczasowe wy 
niki, poważny czynnik w stosunkach go­
spodarczych nie tylko wewnętrznych lecz i 
międzynarodowych, wobec czego zasługu­
ją na jak najwyższe poparcie. Jednym ze 
środków takiego poparcia byłoby udziela­
nie biorącym udział w targach oraz oso­
bom je zwiedzającym, ulg przejazdowych. 
Dotychczas Ministerstwo Koleji zajmowało 
w tym względzie stanowisko odmowne, 
nie chcąc obciążać nowemi ulgami budżetu 
kolejowego, onaz z obawy pnzed możliwo­
ścią nadużyć. Ponieważ obecne warunki 
finansowe koleii unormowały się już w pc 
wnym stopniu, jak również wyjaśnione zo­
stało1, że ulgi stosowane dla targów przez 
koleje zagraniczne nawet do przejazdów 
cudzoziemców', nic są nadużywane,, przeto 
Ministerstwo Koileji, po rozważeniu sprawy 
tej; po wzięło postanowienie przyznać w za 
■sadzie dla targów, ulgę, przewidzianą w 
części II. rozdziale 1. dział E. taryfy oso­
bowej; Niewątpliwie przyczyni się to do 
zwiększenia frekwencji targów a co za tem 
idzie, rozszerzy rozwój stosunków gospo­
darczych, a w zwiążkiu z  tom wpłynie na 
wzmożenie przejazdów osobowych i prze­
wozów taryfowych.'

Ulgi dla uczestników Targów Wscho­
dnich wc Lwowie, będą wynosić w każdą 
stronę 33 proc. ai udzielane w len sposób, 
że w drodze powrotnej opłacać się będzie 
cenę zniżoną o 66 pnoc. Dokumentem ,<ło 
uzyskania ulgi dla uczestników Targów 
Wschodnich będzie stała karta wstępu, 
potwierdzona przez Zarząd Targów.

=  Ruch handlowy i przemysłowy. W  
ciągu pierwszych 2 miesięcy w okręgu, 
warszawskiej Izby Skarbowej wykupiono 
55.414 świadectw handlowych i 87,217 świa 
dectw przemysłowych. Jeżeli porównamy 
cyfrę wykupionych dotychczas pai r. b. 
świadectw handlowych z ilością świadectw 
takich wykupionych w r. z., to okaże się, 
że do dnia 28 lutego r. b. wykupiono 91 
prc. tej ilości świadectw handlowych jaką 
wykupiono w ciągu r. z. Dla świadectw 
przemysłowych stosunek ten jest jeszcze 
korzystniejszy i wynosi 94 prc. Ponieważ 
ilość wkupionych świadectw przemysło­
wych znacznie się zwiększy po dokonaniu 
lustracji przedsiębiorstw. —  jest rzeczą pe­
wną, że ilość świadectw handlowych i prze 
myślowych wykupionych w r. b. z pewno­
ścią nie będzie mniejszą, niż w roku ze­
szłym.

=  Dalsze transakcje polsko-rosyjskie.
W  związku z dokonanemi transakcjami 
między sowiecką misją handlową w War­
szawie a łódzkim przemysłem bławatnym 
jemy się, że zakupione ostatnio towary zo- 
jemy się. że zakupione osatnio towary zo­
stały już załadowane. Obecnie toczą się 
dalsze pertraktacje w sprawie zakupu ma­
nufaktury letniej na ogólną sumę ok. 3 milj. 
dolarów. Według opinji łódzkich sfer prze­
mysłowych pertraktacje na tak poważną 
sumę, w sprawie dalszych zakupów tłu­
maczą się zadowoleniem centralnych 
władz sowieckich zarówno z gatunku to­
warów dostarczonych przez polski prze­
mysł bławatny, jak i terminów dostany, o 
czem jakoby doszły z Moskwy wiadomo­
ści. Pozatem informują nas, iż w ubiegłym 
tygodniu sowiety zakupiły 45 tonn skóry 
i naczyń emaliowanych za ogólną sumę ok. 
78.000 dolarów. Za towar ten tylko 20 prc. 
zostało wpłacone gotowizną, ą pozostaje 
80 prc. pokryto bezprocentowymi weksla­
mi na termin trzymiesięczny.

=  Ulgi w podatku obrotowym przy 
eksporcie. Okólnikiem Ministerstwa Skar­
bu z dnia 13 marca br. lista wyrobów prze 
myślowych, do których powinny być sto­
sowane ulgi przy wymiarze państwowego 
podatku przemysłowego, została uzupeł­
nioną] przez następujące towary: ałun kry 
stałiczny, wosk ziemny, wyczeski wełnia­
ne. kopalniaki, słupy telegraficzne i papie­
rówka z wyjątkiem osikowej, wszelkie 
drzewo ciosane i tarte z wyjątkiem osiko­
wego, forniery, klepki, dykty. Ulga odno­
śnie do tych towarów będzie stosowana 
dla transakcji, dokonanych od dnia 1-go 
marca br.

=3 W  sprawie parcelacji obszarów dwor 
skieh. W  związlku z przeżywanym obecnie 
kryzysem gospodarczym i brakiem gotów­
ki. właściciele obszarów dworskich, w ce­
lu zdobycie funduszów na inwestycje i 
podniesienie wydajności gospodarstwa, pra 
gną rozparcelować część posiadanych ma

łątka w. W  związku jednakże z brakiem na 
bywców. zwłaszcza! na z,ićniie w ojew ództw  
kresow ych, Zarząd Związku Ziemian Kre­
sowych, zw rócił się z prośbą do czynni­
ków rządowych o poczynienie upr-oszezdi' 
w  dotychczasow ych przepisach o pn. cela- 
ęji gruntów, jak również o obniżenie opłat 
i kosztów, na rzecz urzędów państwo­
wy cli, pobieranych w  związku: z pod zwiem 
gruntów i sprzedażą ziemi.

 ̂ Realizacja arogi wodnej Tczew— 
Gdynia. Dowiadujemy się, ze w związku, 
z projektami budowy drogi wodnej z Tcze 
wa do Gdyni przez Schwiecłennorst zosta­
ły w ty cli dniach powzięte decyumące aro 
ki celem wydania, koncesji " na budowę i 
ekijpiioatącję rzeczonej drogi 1 wodnej. Kon­
cesje ma otrzymać Zjednoczone towarzy­
stwo Transportu i Żeglugi. Towarzystwo 
to z własnej inicjatywy podjęło się zreali­
zowania. pismu Ligi Żeglugi, opracowanego 
przez inż. Nosowicza. Kredyt w wysoko­
ści 3.00G.00U złotych ma być'■uzyskany w' 
Banku Gospodarstwa Krajowego i pokry­
ty emisją akcji rzeczonego; .Towarzystwa. ,

=  Pierwsza krajowa fabryka cygar. Do 
wiadujemy się, iż Dyrekcja ó^mopoiu Ty­
toniowego unuchomuus \v zliywjuowanycli 
fabrykach tytoniowych bzyszinan. i Dunin 
cza, oraz Stambuł w Vv iiiiie, !;wytwórnię 
cygar krajowych. W  fabryce -tej pracuje ' 
około 300 roootiiików. Dotychczas. Dyrek­
cja Monopolowiii zmuszona byłą; nabywać 
cygara gotowe z braku 'własnej rwy twórni.... 
Obecnie toiudności te są poito-niańc —. Pol­
ska' posiada cygara .własnego \\;yrobu.

=  1 argi i W ystawy zagraniczne. W  No 
wym Orleanie w stainaicii Zjemioczonycu 
Ameryki Północnej organizuje się Między­
narodowa Wystawa Przemysłtr; ■.■attórą b ę - . 
dzie trwała przez dłuższy cżas i. 'będzie 
miała poniekąd charakter wysjaWy stałej. 
.Ccipm wystawy ma być- popieranie świa­
towej wynnany towarowej, ■■irirzszyeh in­
formacji co do- wystawy udzielić . .mpżo 

i Biuro amerykańskiego' Radcy Tdndlowego 
w Warszawie, ul. bzikolna 2.

W  czasie .od 18 do 28 kwietnia br. od­
będą się w Budapeszcie doroczne Targi 
Wschodnie. Wystawcy i odwiedzający ko­
rzystają w czasie od 1 do 30 kwietnia br. 
z 50 proc. zniżki opłaty za wiżętpaszpor­
tową. Podróżni przekraczający granicę bez 
wiz, olrzymają; je na Targadi przez spe­
cjalnie wysłaną delegację Ministerstwa, w 
Ciągu 24 godzin. Jednocześnie. z.\ Targami 
urządza Węgierskie Tow. Krajowe Prze­
mysłu Artystycznego, z okazji 40-letniego 
istnienia, swą wystawę jubilęusizową. Izba 
handlowa polsko-węgierskia -■ Warszawa, 
Świętokrzyska 20, organizuję w połowie 
kwietnia wspóteią W3rdeczkę polskich kup 
ców i przemysłowców na Tairgi. W  tym 
celu, specjalnie dla delegacji polskiej za­
mówione będą wagony kolejowe bezpośre 
dni ': komunikacji oiraz odpowiedni hotel, w 
Budapeszcie. Kupcy i. przemysłowcy pra­
gnący wziąć udział w organizowanej 
cieczce, zechcą zgłosić się bezpośrednio do 
Izby hdndlowej polsko-węgierskiej, War­
szawa, Świętokrzyska 20. .

Frankfurcki Jarmark Wiosenny łącznie 
z jarmarkiem technicznym odbędzie się w 
czasie od. 17 do 22 kwietnia 'br. w  Frank­
furcie nad Menem.

Międzynarodowe Targi w Bordeaux od­
będą się w czasie od 15 do 30 czerwcai br.

=  Międzynaiodowa wyśiawa gospodar 
cza i czasopism rolniczych. Konsulat R e- 
puLiiki C -zechosłow ackięj We L w ów ie  k o­
munikuje, że w  dniach od 15— 31 ■■ mMai br. 
otw artą  będzie w  P radze 1 m iędzynarodo­
w a  w y sta w a  gosp od a rczą  i •czasopism roi 
-niczych, która m ą dać p e łn y  obraz w szyst 
kich fa ch ow y ch  czasopism , nie"tyilko nau­
k ow ych , ale i popularnych , .—  roln iczo- 
techniaźnych, socjalno-<palityaznyeh, iagrar 
n o-p o litycznych . o g ó ln o  państytow ych  i lo 
kalnych czasopism  dr.u k o^ m ych  w  p o ­
szczeg ó ln y ch  państw ach. W y sta w a  będzie 
ugrupow aną w ed łu g  państw ,! ńżpby m óc 
pok azać ca łokszta łt organizacyjnej i publi­
cy styczn e j p racy  roln iczej w  p oszczegó l- 
nem państw ie. Już dziś zg łoszono  do u- 
działu w w y sta w ie  w szystk ie  w iększe pań 
stw a, a  mateBaJ w y s ta w o w y  Z  każdym  
dniem napływa.. —  W y sta w a  gospod arcza  
m ieć będzie następujące dzia ły  t -U  rolmic- 
tyra, 2) produkcja  roślinna 3) produkcja 
leśna i ochrona lasów , 4) produfefcją zw ie ­
rzęca, 5) przem ysł ro ln iczy , v 6) m aszyny 
g osp od arcze , 7) w y r o b y  gospod arcze  i 
przem ysłu  g osp od arczego , 8 )  s tow a rzysze ­
nia gospod arcze, 9) architektura; gospodar 
eza. D zia ły  specjalne:, w y sta w a  widoiwo- 
ogrodnicz-a, rybacka, geologiczną-, ra so ­
w y ch  p sów  etc. . ! J !.

Dla obcokrajowców zorganizowane będą 
wj^cieczki do wzorowych^ rolniczych i ról 
niczo-przemy^owych f fnajątltow! i ' fabryk. 
Będą również urządzane przetargi - malszyri 
gospodarczych. Na kolejach "państwowych 
obowiązywać będzie zniżka 33, proc. Ka­
żdorocznie przyjeżdża*1 też- z - Polski wiele 
osób na wystawę gospodarczą do Pragi. 
Należy tylko w czas zawiadomić Central­
ny Komitet (adres: Zemdelsfięa jednota csl. 
republiky, Pr oh a II. Na- Flofenći 27) ażeby 
goście specjalnie zag.rąniczni n^ieli. już przy 
gotowane pomieszkanie, by rnoglf-być na 
dworcu przyjęci i by mogli' w stosunkowo 
krótkiej wycieczce najwięcej skorzy­
stać: W  jesieni 1924 r. przebywała;1'w  Cze­
chosłowacji wycieczką, 34 osóbr.^; Semina­
rium sanopkowskiego.



„S Ł O W O  POŁSKJF nr. OS z ćira 9 kwietnia 1925. It
NOTOWANIA GIEŁDOWE.

Lwów, 7 kwietnia 1925. 
W  transakcjach międzybankowych t

Zł. 5 IB-75 
* 5-1&-5-18 75

26-90
100*47

V Dolar amerykański 
Nowy Jork .

„ kabel . . . - * -
l Funt szterling . . . » . » 24.86
100 Franków belgijskich .
JOO n francuskich .

m szwajcarskich 
100 Florenów holenderskich _ „ „
100 Koron czechó-slow ackich  \ . „  15-46*5100 k oron  d ńskich . . . .  * —*—
100 Szylingów- austriackich . . „ —
500 Marek niemieckich . * 12368
100 Lej i rumuńskich . . . »  „  —
100 Lirów włołkich . . .  „ —
(00 Lynarów jugosłowiańskich . —

DOlar «f. w wolnym obroctai

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7 kwietnia. (PAT)

26.55 26-31 2619

208-25 207-25

®**rJa . , - .
Belgrad . . . . . .  —
Budapeszt . . . . .  —
Bukareszt . . . . .  ~
Hoiandja . . . . .  207*75
Kopenhaga . . . .  —
Londyn . . . . . .  24*87^5
Nowy York . . . .  518*5
Paryż . . . . . .  2SS5

a ....................... ....  15*435
Szwajcaria * . . . 100*31*5
Wiedeń . . . . . .  73*43
Włochy, . . „ . . 21*32*5

(Pierwsze cyfry oznaczają transakcje, — drugie 
sprzedaż — trzecie: kupno).

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 7 kwietni*, (zamknięcie) (PAT)

24*935 24*81
520 5*1?

26-70 2681
15*47 15-40

100*57 100*06
73*36 73 00
21‘38 21*27

Paryż 6 . 
Londyn. . 
Nowy York

S 8 8 L *.:
:

Berlin ' . . Wiedeń . . 
Sztokholm 
L>sIo . . .

26 60 
2479 
518 

2617 
21*20 
73*80 

20687 
123-3 
72 85 

140 
82-35

Kopenhaga

Praga , I . 
Warszawa . . . 
Budapeszt . , 
Białogród . . . 
Ateny , . . . 
Konstantynopol 
Bukareszt. . . 
Heisingsfors . . 
Buenos Aires .

95-25
3-77-5

1535
100-

0-72
8-40
8-30
267
2*45
13-05

Nowy York. 
hrancja . . 
Eelgja . . . 
Włochy . . 
Sżwajcarja .

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 7 kwietnia. (PAT)*

478*55 
9407*50 
94 95 
116.718 
242750

Hoiandja 
Danja . 
Niemcy 
Austrja 
Praga

Tendencja niejasna.

, 11S7 
. 26.02-50 
, 20.10-50 

33.97 
161-50

GIEŁDA PARYSKA*
Paryż, 7 kwietnia. (PAT). 

Londyn , . , 9340-- Szwaicarja. . 377
Nowy York . 1951*— Hoiandja . .  780
Belgia . . , 98*5 — Srwecja . . » 526
Włochy . . . 80*— Rumunja . . 930—

GIEŁDA WARSZAWSKA.
P a p i • r y p r o c e n t o w a .

Warszawa 
8 pr. Państwowa Pożyczka złotowa «
4 pr. Pożyczka Dolarowa . -. . . .
i0'pr. Pożyczka Kolejowa . .  , .  .
6 pr i Pożyczka Konwersyjń* . . •

A k c j o .
Bank Dyskontowy Warszawski. , .
Bank Handlowy Warszawski . . .
Bank dla Handlu i Przemysłu . . •
Polski Bank Handlowy . . ,  . . .
Polski Bank Przemysłowy . . . .
Bank Zachodni . . . . . . .
Bank Zjednoczonych Złem Polskich 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Mjewskt . . . . . . . . . . .
Puls.................................  .
S p iess ...................... ......  • • • •
Zgierz . . . . .  . . .  . V • • •
Elekr. Z. Dąbr........................................
Elektryczność . . . ' .  .  . .  . •
Brown Boveri • . • » . .  .
Siła i Światło . . .   ....................
Chodorów  .................................   *
Czersk  ........................
Częstocice  ....................
G osław ice .......................   . . .  •
Michałów
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru . •
F trley .....................................................
Łazy  ................................................
Wysoka  ........................
Warszawskie Tow Kopalni Wafla .
Drzewny Przemysł Handlowy V , .
Polska Nafta
Bracia N o b e l ....................
Cegielski........................
ritzner G am per.................... ....
L ilp op .............................
Modrzejów . . . . . . . . . .
Norblin . . .  .  . . . . . .  .
Ostrowieckie . .  .  . . . ,  .
Parowozy . .  . .  . . . .  . . -
P ocisk ........................
Rohn Zieliński ....................
Rudzki
Starachowice . . • • . . .  »
U rsu s ............................. ....
Zieleniewski . .  .  . . * • • »
Konopie • . .  .  . . . .  .  .  •
Zawiercie .  . . . ,  . -« • . •
Żyrardów
Borkowski . . . . .  . • . > «
Syndykat rolniczy .  ....................
Haberbusch 
Spirytus
W. t  r. i ZegL . .  o . . . .  *
Ćmielów . i . . • . . . . .
Sole potasowe . . . . . . . . .

tendencja nieco silniejsza

Ziemski Bank Kredytowy .  . . •
Polski Bank Przemysłowy . . .  .
Pokred . . . . . . . .  . . . .
Bank Małopolski . . . . . . . .
Bank Związku Śpołek Zarobkowych 
lohan . . . . . . . . . . . .
Pharma . . . . . . .  ’j. . . . ; i
W U k f  . * : : : : :  :  : : :

S B S f . j  : * .: : :  • : : : .
Trzebinia Żelazo . . .  !  . .  .  .
G ó r k a ................... . • ■.

iS S I S g r .  : :  •
Strug................................... v  . . .  . *
Tepege ......................  .
Krakus , . . . .  .
Chodorów . , . . -  ,  „ . .  .  .
Chybie . . . .  . » ^ ... .  . .  .
Niemojowski . . . .  .  . . . .
Pias c ki 
Pocisk . . .
Parowozy 
Azot . . .

l. 7 IV. 6 IV.
8100 81*00_ 61 00
89-00 8300
50*00 50*00

7*15 7.00
7*00 7.00
1*00 1.00

0̂ 33 _̂
200 200

1000 10I 0

2 T1_ 105
0*69
2*45 2*55

0*41 0*41
4*25 4*15_ 0*55
2*10 1*85
— V95

3120 ?25
053 052

340 _
2-70 2S5
— —

£Ź5 W3
0*58 0*55

420
0-90 085
4*75 4*35
1*03 1*00
6*95 6*60
067 067
1*30

050
1*81

205 2*44
1*82 1*80

1150 11*35— 0.65
18*00 17*00
11*40 1070

1*66 165
3*50 3*40
6 00 600*■*■
0*27 W

i

IV 6 IV

— P32
—

1090
0*26 <729

11*20 1V4Ó
T - '

16̂ 75 H^O
380 3^0

1*10
—

0*74 080
4*15

3*15 —

1*5 ___

w 1*10
0*66

Skoda. . . 
Zieleniewski 
Fatito. . . 
Karpaty . . 
Galicja . . 
Schodnica . 
Siersza .

tendencja słaba.’
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

Wiedeń, 7 kwietnia (PAT.)
— Bank Małopolski 4000 

. . 187 Bank Hipoteczny —
. . 118100 Nafta . . . . .  140
. . Jj40 Mrażnica . . .  35
. . 1040 Tepege . . . .  —
. . 162 Browary . . .  no
. . 5200 Rakszawa . . .  —

.  g i e ł d a  n o w o j o r s k a .
W arszawa. 7 kwietnia (G . Paryż 

5‘ 13 i pól, Bruksela 5*04, Rzym  4*09, 
Madryt 14*21, Berno 19*31, Praga 2*96 
i trzy piąte, Berlin 23*80, Wiedeń 0*0014 
Budapeszt 0*0014.

n o t o w a n i a  z ł o t e g o
ZA GRANICĄ.

W arszawa. 7 kwietnia (G). Londyn 
24*80, Zurych 100, N ow y Jork 19*25, 
Wiedeń czeki 13.615— 13.665, banknoty 
13.560—13.660, Berlin 80*42 i pól do 
80*82 i pół, Gdańsk 100*98— 101*50.

!
GIEŁDA POZNAŃSKA. 

W arszawa. 7 kwietnia (G). Bank 
Przem ysłow y 7*75, Bank Handlowy 
3*80, Bank Ziemian 3*25, Lubań 120, 
Młyn Ziemian 2*10, Goplana 7*40.

ZBOŻE.
Lwów, 7. kwietnik 

W  obrocie giełdowym transakcje wpsze 
nicy węgierskiej o wadze 780 po zł. 41*86

loco Ławoczne. —  Poszukiwana* maka ży­
tnia, zainteresowanie dla ziemniaków.

Tendencja utrzymana. — Usposobienie 
spokojne.

Ceny szacunkowe bez transakcji: psze­
nica 38—40; żyto 32— 33; jęczmień bro­
warniany 31— 33; jęczmień przemiałowy 
2*>—27; owies 31— 33.

PRZEMYSŁ ZAGRANICZNY 
W  POLSCE.

Donoszą nam, że firma P. Hellmam 
spółka akcyjna dla przemysłu tekstyl­
nego we Wiedniu z fabrykami w  Ke» 
tzelsdorf i Falkenau otwiera z dniem 
1 maja br. własne składy i centralne 
biuro we Lw owie, z reprezentacjami 
w e wszystkich centrach przem ysło­
w ych  w  całem państwie. Naczelne 
kierownictwo wszystkich oddziałów 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej 
spoczyw a w  rękach dr. Wilhelma 
Spiegla we Lw ow ie.

—o x ° —

■ p

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 7. {kwietnia-

Kurs dolara efektywnego w wolnych o- 
brotach niezmieniony. Na giełdzie waluto- 
wo-dewizowej ruch bardzo słaby. Nieco 
większe obroty w Londynie po kursie 24.85 
— 24.86. Nadto płacono: Nowy Jork 5.18 
(przekazy), 5.18% (czeki), Zurych 100.47, 
Paryż 26.90, Pragę 15.46 .H, Berlin 123.68. 
Inne bez obrotów. —  Z walut efektywnych 
transakcje w funtach angielskich po kur­
sie 24.83.

Giełda akcylna nudnie spokojna. Na­
strój zupełnie niechętny, obroty słabe, po­
pyt minimaflny, kursa i tendencja w dal­
szym ciągu zniżkowe.

Gazy wschodnie oddawano po 10.80 przy 
braku chętnych nabywców. Gazy zacho­
dnie zanotowano 2.50— 2.60. Jaworzno pła 
cono: setki 13.40. 25-tki 13.00-13.05, dro­
bne 13.75. Z innych niekotowmych drobne 
obroty w Olkuszu po 1 złotym i Radzi wille 
1.50 (pisanym)— 1.75 (ef.). Nadto notowa­
no Azot 29 grM Czechowice 14— 15 gr., Le 
sienice 1.40. —  Inne bez obrotów.
\ Akcje bankowe niezmienione: B. Hipo­

teczny 53— 54 gr., B Przemysłowy 31—  
31% gr.. ZBK. 15%— 16 gr.. Pokred 7 gr., 
Rolniczy 30 gr. Arbitrażowe znacznie obni

żyły się w cenie: Browary na1 8.45 (wczo­
raj 8.75), Siersza górnicza) 3.80, Zieleniew­
ski i Rakszawa bez obrotów. Cukrownicze 
również słabsze: Chodorów 4.20, Chybie 
4.90. —  Cegielskiego płacono 28 złotych. 
Dość duże zainteresowanie Gaizoliną po 
kursach 1.80— 1.90. Z innych kotowunych 
Ojkos 2.05—2.10, Tespy 5.55. —  Z dro­
bnych notowano: Ćmielów 49— 51 gr., Lo­
komotywy 40 gr„ Pezet 26 gr.. Parowozy 
68 gr. — Papiery państwowe, obligacje 
komunalne i listy zastawne w zaniedbaniu.

Transakcje w akcjach: Bank Hipoteczny 
0.51, 033; Bank Przemysłowy 0.31. 0.31 % :  
ZBK. 0.15%. 0.16; Pokred 0.07; Bank Rol­
niczy 0.30; Browary 8.45, 8.50. 8:60, 8.75; 
Chodorów 4.20, 4 25; Chybie 5.00, 4.90, 
4.95: Cegielski 28.00; Ćmielów 0.49, 0.50. 
0.51; Lokomotywy 0.40; GaiZolina 1.80,1.85 
1^90; Ojkos 2.05, 2.10; Pezet, 0.26; Polska 
Nafta 0.50; Siersza1 górnicza 3.85; Paro­
wozy 0.68.

Transakcje w akcjach nlekotowanych: 
Azot 0.29; Czechowice 0.15, 0.14; Gazy 
wschodnie 10.80; Gazy zachodnie 2.60,2.50 
Jaworzno (100) 12.40, (25) 13.00, 13.05,
13 00, (drobne) 13.75; Lesienice 1.40; Ol­
kusz 1.00; Radziwiłł nieef. 130, e i 1.75.
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zło
ty

ch Kapitał
Zakładowy

Wartość
nominalna

A k o l e
łc o to w a n e

T  r ,a  n  e a. jc c  j e [

7 kwietnia 6 kwietnia 3 kwietnia |w miij. 
Mkp.

w tys. 
złotych Mkp. Z ł

— 1.050 28 J — Bank Hipoteczny . 0*53—0*64 0-53-0-55 0-55
— 600 wmm 1.000 — Polski bank Handl.
— 1 .0 0 0 — 280 Bank Małopolski mm —
— 500 280 —- Bank powsz. kred 007 0 07 •W.
— 2.800 --- 280 Bank Przemysłów. 0*31-0*31 y3 0 3 0 -  0-33 0*3372 —0-34— 2.850 3 000 280 Bank Ziem. kred.. 0*15—0-167*

0*60 1.000 20.080 1.000 20 Zw. Sp. 7- w P07..
i A . .. _

1*00 400 — 5-0 — browary . . . . 8'45-fr75 8*75 900-0*05
0-25 1.000 6.250 1.000 — Chodorów » « . 4 -20 -4  25 4 2 5 - 4*30 4 35
050 4:0 3000 1.000 Chybie, . , * 4 90-5*00 — — , •
— — 6.600 1.000 50 Cegielski . . , . 2800 — •—
— 900 900 1.000 — Ćmielów . . . . 0-49-0-51 — —
— 1.000 — 500 — Lokomotywy «> * 0*40 — —
— 35 — 140 — Gafota . . . . — 0 35-0*36 —
— 750 1,500 LOCO — Gazolina . . .  . 1 8 0 -1 -9 0 1 8 5 - 1 9 , 1*85 1-95 ’
—• — — 140 —* G órk a ...................... — —
— ' — — 140 — Karpalit . . . — - —
— — 1 .0 0 0 — Niemoiowski . . — 0-60—0*62 0 61—0*6272
— — 500 — Nitrat“ Zakł. ch. — —
—• 650 2.625 1.000 — O ik o s ...................... 2-05 -  2*10 2*00-210 2*25-2-30

0*04 2300 — 500 — Parowozy , , . 068 0-67 0 69 0*68 0 60
—- 500 — 500 — P e z e t ...................... 0.26 0-27 0 277, 0-287,
— — — 1.000 — Pocisk . . . . . — —- —
— 500 500 50J — Polska nafta . . . 050 — 0-50-0*51
— — —  ■ 10.090 — Polskie Tow. B u . . — —
— — — 500 — Pakszawa. . . . — 2 0 1-91
— — — 140 - Siersza górn. . . 385 38d 4-lu 4*15

d*2o 600 — 700 — Tepege...................... — ■ —  ■
— 600 — 1.C0', — Tespy . . . . ... 5*55 5 -6 0 -5  65 570

2.0C — 7.500 i.0ud 100 Zieleniewski. . . 11-30 11*35 -11*40
— 52873 — 14. — Tohan . . . . . — —
— 300 _ 1.000 — Tehate . . . . . . — — —
-■ — — 1.000 — Hurtownia kol. S.A — — —

A k o l e
n ie k o t o w a n e

1000 _ 10.0r0 — A r m a ..................... — . _ •M.
— 112 — 140 — A  ot. . . . , . 0 29 0-28 mm.
'— 500 _ 1.000 . — B» ugger * , . . — mm.

1.000 Eltktosan . . . — — mm.
■ — T, l.o< 0 ■“***'( 1 Óreata..................... ■— 1 30 — i

— 1X00 azy Wschodnfe . 10 80 ln-85 11 50
*— 500 1..000 — Gazy Zach dnie • 250-2*60 2*65
— 1.000 50. 1 .0 0 0 — G  zociągi . . . . — —
— 40u 500 — Jaworzno (po 100). 13*40 1270
— 400 50 — Jaworzno (p o  25) . 13*0 1 3 0 5 1305-13*20 13-40 13-45— 400 5 0 — Jaworzn > (drobne) 13 75 13*90
— 6 0 0 _ 500 —-■ L e n .......................... —- —

0’10 — 1.000 _ Lesienice 140 1*40
— — l.lOO - - Machiejd . . . . _ —
— 2 340 _ 1 0 |() — N o b e l ...................... — _ —
— 1.008 _ 1.(09 — Olkusz..................... 1*00 100 —
— 44 5.-00 4.000 — P ztworsk okaz .. — 44 5.50 4 00 — P /eworsk imien. . 22000 :i9  0n 220 0
- 49 — 2 0 — Radz'wiłł . . . lv,0 -1 -7 5 — 1-60
— 50 — 1 090 — IŁic e r ..................... — —
— 3 — 1 000 ..... chón . . . . < — —
— — — 28 — Sz ło w Krośnie . — — —

. — 15 000 . — I.uOl — vVęglówki ' i «— —

D Z I E L N E G O

Z A S T Ę P C Y
*«t na nasze fabrykaty 
mączne poszukuje zaraz

Młyn Liibicki
2934 Tow. z ogr. por.

Toruń.

T Y L K O  15 Z Ł O T Y C H
kosztuje łóżko żeŁzne so- M (i»tnInnt 
lidsie wykonane w fi m e ł«(U u u lu ij  
2815 ul. Trybunalska I. i .

P O D A R E K
N A

Ś W I Ę T A !

jakoteż naczynia C U D  do smażenia 
I pLczenla na zwyczajnych kuchen­

kach gazowych sprzedaje i

I MIEJSKIEJ
Pasaż MiKolascHa. 3049

£ ZAPROSZENIE.
W  dniu I9kw iet »ia 1925 r. o g. 11. 

odbędzie się przy ul. Romanowicza 13 
II. piętro w sali Nr. 14.

członków Tow. Budowy domów dla 
urzędników we Lwowie, Spółdzielni 

z ogr. od po w.

PORZĄDEK D ZIE N N Y :
1. Protokół z ostatniego W. Zgrom.
2. Zmiana statutu.

Rada Nadzorczą
Ttw.Siiew; Ogniw dla urzitlDikDK we Iwewii

sekretarz: prezes s
Tomaszewski. Dobrowolski

N A  Ś W I Ę T A !  1

Cukry i c z e k o l a d y
najtaniej dstajlicznie i hurtownie 
w Lwowskich domach cukrowych

J. B. R A U C H
we Iwowig. -- Oliwa? skład: Dl. Legjouów 33.
F IL  J F t ul. Akademicka 26v Halicka 9, 
2921 ul. Leona Sapiehy I. 17.

Uwaga dla fnstytucj pieniężnych 
29S i zastępców.
Młody dyrektor, który ukończył akade- 
mję wschodnią, władd wieloma językami 
i pracował w instytucjach bankowych za­
grań cznych jako kierownik, który jest 
współpracownikiem zagranicznych pism 
codziennych i specjalnych, znany autor 
prac iołn czo-robomiczych, pragnn za-*  
mienić rosadę, którą jeszcze nie wymó- 
'ił. Ła kawe oferty pod „Primsta Re- 

ferenzen 6859“ cb firmy Haasenstein 
& Vogler A. <S. Vt/ien l Schulerstrasse 1 .

Klaiki diapiakdw
łóżka i umywalnie żelazne, nakrycia 
stołowe z alpaki i srebrzone, nóż.* ku­
chenne i do szynek, naczynia i wszel­
kie przybory kuchenne, piłki, nożyce 
i szczotki druciane do czyszczeni:! 

drzew m ożiw ie t a n io  poleca

FR . C H L A D E K
Lwów —  R y n e K  45* 2475

pod redakcją Sf. Makowieckiego i T. Gro- 
c owskie^o wychodzący we Lwowie roz­
począł rozsyłanie bezpłatnie nasion kwiatów 

swoim prenumeratorom.
Kto ma ogród warzywny, kwia owy lub sad, 
mcc.; żą a numeru okazo * ego z p ospektem 

w Ad i inistra ji 2349
we Lwcwiei ul. ChereżczYzrw 27.
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Polecenia godne firmy przy zakupach przedświątecznych.
LU D W IK  H OSZOW SKI

GŁÓWNY SKŁAD FARB I MATERIAŁÓW
L W Ó W , A K A D E M IC K A  3 , t e l e f o n  6 - 69.

Wielki wybór cerat, chodników i rogóżek kokosowych. 
Farby, płótna, pendzle,'oraz wszelkie przybory artystyczno- 
malarskie. .-* Perfumerja, mydła i artykuły toaletowe.

Każdy moźo ostctędłać ?
Rano od 9 — 1 Popołudniu, od 5 — 6’,'j

przyjmuje wkładki na 12%

M IEJS K A  K A S A  OSZCZ .
w e  .L w o w ie , uU W a ło w a  I. 9, (Gmach-, własny)

Telefon Dyrekcji 2-75. Biura 25— 30.

W C«V

*£ ?< o ;

-KETY
m

BERNO-LONDYN
fx

L W Ó W , W A Ł O W A  9. TELEFON 30-30. %
P o r c e l a n a ,  S t H t o »  

ChidsKie Srebro I AlpaKa
bajecznie tanio u firmy

KAZIMIERZ LEWICKI
LWÓW —  pl. Marjacki 10.

U l i
' CK f

M M f f i
i

U

A LP A R A
NAKRYCIE STOŁOWE

ANTG NSH ALSK 8 , Lwów, Sobieskiego 3.

''$ p -

NAKRYCIE STOŁOWE

ANTO KI HALSIO, Lwów,. Sobieskiego 3.

m  c*m

MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH

J. LITWINOWICZ
: : L W Ó W  —  ULICA HALICKH L. 21. : :

CzeStl sk ładow a 
2- fachowo infor­
m acje do budowy

poleca ,K !N 0F9T' 
Lwów, Trzeciego 

Maja n  a.

IhKA

M E I N L A
KAWA

CODZIENNIE
ŚWIEŻO

PALONA

im

N A  P P E Z E N T A  W IE LK A N O C N E
poleca „K IM O F O T " Ltfów , Trzeciego Maja 11 a z działu  
fo to g r a fic z n e g o  * Goerza Tengor 6x9 z ł 35; Kodaka  
Brownie 6x9 zł. 25; Ernemanna Bob 00 6*5x9 zł S 0 ‘ 
Simplex 6*5x9 zł. 45 i t. p. Do działu projekcyjnego 
nadeszły właśnie z Paryża latarnie z filmami: Pattićorama 

za cenę 42 zł.

WINA 
z piwnic

n i
: li l -we[ijj! Lwowie OBUWIE ~TZT“ UBRANIAH f  O H I « M J | »  ogromny wybór 

WYKWINTNE

L. T. SKRZYPEK, Lwów,
TANIE

^ 0 /€
t a

i\ \ o .
c 3

d l a  z n a w c ó w

znakomite LIKIERY I WÓDKI

z fabryki A. KS. Ł U B O M I R S K I E G O
W  PRZEWORSKU. Żądajcie wszędzie I

E S m
fL > .

NA ŚWIĘTA

SZYNKI i W Ę D L I N . . . .
PIERWSZEJ JAKOŚCI P O LEC A ’

ADOLF TELICZM, Akademicka 6,

Redaktor odpowiedzialny i zarząd® drukarni: Wiioel.n Antoni SisrzyczyfcM. i   —_
Z drukami „Słow a Polskiego*1 Lw .|(v &


